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1 3 -  Numer pojedynczy d ,ienn;ka kosrtuje 6 ^

K r a k ó w  2 5  l l p c a .
W iadomości z Hiszpanii mieszczą w sobie 

same tylko Szczegóły o wypadkach zaszłych  
w ^dr>cie w dniach 15yin i 16ym b. m. Nie 
potwierdzają °ne ważności powstania w S a -
ragosie i Barcellonie lubo niezaprzeczaj^ go 
stanowczo, zgo ła  nie ma nic takiego z cze-  
g ° by  o dalszych kolejach rządów królowej 
Izabelli z jakakolwiek pewnością, wróżyć mo
żna. Opuszczamy przeto dzisiaj półwysep  
Iberyjski ów głów ny przedmiot politycznego 
chwilowego zajęcia, aby zwrócić uwagę na 
s pór am erykańsko-angielski, który sądząc 
z dzienników angielskich przechodzi na dro
gę porozumienia i załatwienia.

S k ła d a ł 011 się jak wiadomo z dwóch 
c z ę ś c i : ze sprawy werbunków czy li ze s p r a 
wy pana Cramptona i ze sprawy o w p ły w  
Anglii w Ameryce środkowej, czyli o trak
tat Clayton-Bulwerowski, który inaczej w Lon
dynie inaczej w W ashingtonie sobie tłuma
czono. Pierwsza część usuniętą została w y
daleniem pana Cramptona z W  ashingtonu i 
oświadczeniem gabinetu angielskiego, że po
mimo tego kroku rząd W . Brytanii gotów 
jest do traktowania z p. Dallasem w przed- 
mioci drugiej części sporu. P oseł amery
kański otrzymał jak się zdaje od rządu 
sw ego takie instrukcye i uczynił takie pro- 
pozycye, na które ministeryum angielskie 
przystać będzie m ogło.

Z  tego powodu Times o g ło s ił bardzo 
ważny a pojednawczy artykuł. W ed łu g  nie- 
g° jest to smutnem następstwem ogromnych 
posiadłości angielskich, że W . Brytania 
wystawianą bywa ciągle na ogromne spory 
w przedmiotach stosunkowo bardzo ma
łych . Dla tego lud angielski m ałą przypi
suje ważność kwestynm terrytoryalnym; dla 
tego w obecnym z Ameryką sporze, mało 
go obchodzą prawa, których mężowie stanu 
ustąpić nieobcą, a przeciwnie ogląda się 
z obawą na następstwa do jakich zerwanie 
stosunków z Ameryką doprowadzić go może. 
Nie cli* e on zapewne uczynić zbyt wielkie 
ustąpień Amerykanom, ale kwestya teryto- 
ryalna jest mu obojętną.

Udowodniwszyr to założenie w imieniu lu
du angielskiego, bo Times zawsze w tern 
•mieniu przemawia, przechodzi on do roz ioru 
ti'zech kwestyj, które w 1 8 5 0  r. da y po 
wód do zawarcia traktatu Clayton -  u wera, 
będącego dziś ounktem spornym, to jes 
do rozbioru praw Anglii do territory™  
Belizy, wysp w przystani Ruatan i pr0 e 
ktoratu nad krajowcami w Mosquitos. e pr0

wadziwszy te kwestye do najprostszego w y
rażenia, stawi-* on obok nich propozycye 
nowe p. Dallasa, które jak powiada, są  mu 
wiadome z dobrego źródła i nie ma powo
du wątpić, aby tak być nie miało. YV tych 
propozycyach widzi on wprawdzie niejakie 
ustąpienia terrytoryów, to jest wysp rze
czonych, ale odwołując się do tego co po
w iedział, utrzymuje że to rządu angielskie
go wstrzymymać nie powinno. Co się zaś ty
czy praw ludu angielskiego, tych nie tylko 
tenże nieutraca przyjmując ofiarowane propo
zycye, ale przeciwnie rozprzestrzenia tako
we i dotychczasową opiekę ograniczoną i 
sporną zamienia na wielki protektorat ame
rykański. Nadto unika Anglia tym sposobem  
zniesienia zupełnego traktatu Clayton -  Bul- 
wera, który usunął b y ł wiele przykrych o -  
ko liczności i przyczyn do z a w ik ła ń  ze Sta
nami Zjednoczonemi.

Chodzi więc tylko o to, aby Stany Zje
dnoczone uczyniły podobne jak W . Brytania 
ustąpienia na rzecz krajowców. Jeżeli to o -  
siągnąć jest wstanie gabinet angielski, natedy 
zdaniem Timesa nie ma przyczyny, dla któ
rej bv propozycye posła amerykańskiego nie 
miały sprowadzić zgody. Spór ukończony 
tym sposobem odpowiadałby i honorowi i 
interesom obu kiajów, ustaliłby neutralność 
Ameryki środkowej i za łoży łb y  moralną 
zaporę przeciw wszelkim zachętkom stro
ni ct w mających za godło „ annexion“ czyli 
gwałtowne połączenie, a oraz powstrzymał
by napady rozbójnicze na tę część Nowego  
św > U .

Artykuł Timesa jest jak powtarzamy, bar
dzo spokojny i pojednawczy. Zostawiając mu 
całkiem za te opinie odpowiedzialność, dodać 
winniśmy, że sposób ten widzenia ma za 
sobą wiele prawdopodobieństwa, to jest, że 
będzie podzielanym aż do pewnego stopnia 
przez ministeryum. Przypuścić nawet można, 
ie  Times tym razem uczyni wyjątek od 
zwykłej swojej rutyny, to jest przemawia
jąc dziś za zgodą, nie będzie jutro wystę
pował za wojną.

H o m p o n f l g i i c y *  C k » 8 u .

JPturya 21 lipca.
Onegdąj i wczoraj rząd f r a n c u z k i  pokazyw ał niejaką 

niespokojno^ o coup d’etat H i s z p a ń s k i ,  chociaż; do me
go dawno jenerała 0’Donnela namawia • nip. hnff OS J 
onegdaj z Paryża drogą ż e l a z n ą  pu P > nad 
granicę Hiszpanii, a  z  prowincyi po y  y p u ł 
ki. Lękano się  powstania w  Barcelom ; - ! l rzOSSie‘
D ziś niespokojność zm niejszyła si«, ■ch”c' ^  ł* “ C!“  zu ‘ 
pełn e nie znikła. Barcelona została J po

wstanie w Saragossie straciło na wadze 'z przyczyny  
że Espartero pozostał w Madrycie, i że z niego wyje 
chać nie m oże. Jenerał 0 ’Donnel korzystał z  danych 
sobie rad i przykładu dnia 2go  grudnia. Z rzeczonego  
przykładu korzystała także armia hiszpańska, która te
go razu pokazała niezw ykłą karność. Rząd francuzki 
komunikuje królowej Krystynie w Tr.-uville w szystk ie  
wiadomości, które z Hiszpanii odbiera. Jenerał 0 ’Don- 
nel nie jest kreaturą królowej Krystyny, ale zapewne 
się  nią stanie, bo zerw ał z partyą liberalną, w której 
imienin w ystąpił i pośw ięcił się  całkiem interesowi ko 
rony. Stronnicy królowej Krystyny, tak zwani Polakos, 
wybierają się do Hiszpanii. D otychczasow y ambasador 
Olozaga wyjechał nad granicę do Eaux Bonnes, aby 
uniknąć w Paryżu nieprzyjemności odwołania. Jeżeli 
uda się stanow czo coup d’etat jenerał Narvaez przyj
dzie znowu do znaczenia, bo jest dobrze widziany przez 
Cesarza. Dzienniki angielskie nie dają dotąd sądu o ru 
chu hiszpańskim i czekają. W pływ francuzki tryumfuje, 
ale Hiszpania jest śliskim gruntem dla Francyi, bo idea 
wolności serca jej jeszcze  zapala. Z powodu spraw  
hiszpańskich rady ministeryalne odbywały s ię  w tych  
dniach prawie codziennie u ministra A batucci, który u- 
żyw a zaufania Cesarza. Cesarz odbiera codziennie 
w Plomb eres dwie sztafety, nie licząc depesz telegrafi
cznych.

P iszę o Hiszpanii dla tego, że  jest sąsiadką i że  
liczne listy prywatne codziennie z  niąj przychodzą. O 
innych krajach piszę tylko w tenczas, kiedy obchodzą 
politykę Francyi. Jako korespondent paryzki czuję się  
obowiązanym  jedynie do wiadomości francuzkich, bo 
tylko za nie jestem  odpowiedzialnym. W iadomości z in
nych krajów mógłbym brać z sam ych dzienników, a to 
źródło do mnie nie należy, lecz do redakcyi dziennika. 
Przeszło od roku nie korzystam z  prywatnych kore- 
spondencyj wschodnich, z  przyczyny trudności położe
nia krajów tamecznych i nieprzyjemności, na które po- 
mimowolnie jeden rząd w ystawiłem . P ozw olę sobie 
w tąj chwili tylko nadmienić, że ogól jednego na pół 
niepodległego rządu na w schodzie z ło ż y ł hrabiemu W a
lewskiemu pndziękowanie za  objęcie sw ego rządu w tra
ktacie 3 0  marca. Ajenci M oldo-W ołoszczyzny, przyby
wający z  Paryża, są  prawie niezliczeni' i w szyscy  pra
w ie mają na celu interesa prywatne. W iecie, że mi
s ja  syna księcia Stirbeja nie udafa się w Paryżu. Spo
dziewamy się zobaczyć wkrótce księcia Ghifcę.

M onitor armii zapewnia, że  strata Francuzów w Kry
mie w ynosi tylko 6 2 ,4 9 2  ludzi. Oficerowie przybyli 
z Krymu nie dają wiary tej liczbie, ale wiadomo jest  
jak są  zw ykle przesadzone przez w ojskow ych ponoszo
ne straty w wojnach. D onoszę wam jako rzecz pewną 
że  gwardya piesza cesarska dostanie wkrótce spodnie 
amarantowe w miejsce granatowych, co ją  zbliży do 
w ojska liniowego. Gwardya ta liczy ośm  pułków , czte- 
ro-batalionowych. Pułkow e sztandary gwardyi nie są  
składane u pułkowników, lecz w Tuileryach, około któ
rych, w razie w ypadków , gwardya skupiać s ię  powinna. 
Gwardya ma lepszy żołd, ale nie jest ciałem uprzywi- 
lejowanem. Oficerowie awansowani w gwardyi przeno
szeni są  zaw sze do pułków liniowych. Oficerowie nie 
są  brani z ludzi wylanych dla cesarstwa. Jest między 
niemi wielu legitym istów ; pułkiem gwardyi hułanów  
dowodzi brat hr. Montaleinberta. Pułki gwardyjskie zm ie
niają koszary co cztery miesiące. Francuzi nie osw oili 
się  jeszcze  z gwardyą i nie uważają jej za  rezerwę 
armii czynnej. Na objekcyę, ie  gwardya nie jest ciałem  
uprzywilejowanym , odpowiadają: dziś przywilej stano
wi pieniądz a gwardya pobiera żołd w y ższ y . Między

gwardyą a wojskiem liniowym  nie panuje wielka har
monia, ale jak dotąd zw ady były rzadkie. Tylko zw a
da wersalska była prawdziwie w ażn ą. Marszałek Ma- 
gnan kazał kłócącym pocałow ać się  j nastąpiła zgoda. 
Policya czuw a teraz, aby agitatory nie zerw ali zgody i 
nie zaprowadzili w armii niebezpiecznego rozdwojenia. 
S ą  oficerowie, którzy nie wierzą w  długie utrzymanie

Śmierć p. Fortoul w Ems dotknęła żyw o  ministra 
Magne. Minister chciał zaraz do Paryża powrocie, ale 
tym czasem  ulubiona jego  córka spadla z osia i niebez
piecznie się  potłukła. Powrót p. Mfgne z °stM z tego 
powodu wstrzym any na dni kilka jeżeli nie kilkanaście. 
P. Granier de C assaignac pośw ięci! w dzisiejszy m C on-  
stitutionnelu obszerny artykuł pamięci p. Fortoul. le o -  
rya tego artykułu obudziła różne sądy, które wyjaśnią  
się  zapew ne w  jutrzejszych dziennikach. Co do reform 
zaprowadzonych w edukacyi przez p. Fortoul, opin a 
rodziców  jest teraz za  nią prawie zupełnie. Rodzice są  
zadowolnieni z  rozdziału klas na realne i literackie i 
poddania profesorów pod pew ną regułą, która ich zm u
sza  uczyć dzieci, a nie retorować o rzeczach nie na
leżących  do przedmiotu.

D zisiejszy Monitor zawiera list napisany z Plombieres 
przez Cesarza^ do ministra prac publicznych w przed
m iocie w ylew ów  rzek. L ist ten p okazuje, że  Cesarz 
zbadał dobrze przedmiot jako  inżynier. Cesarz ma ob
szerne w iadom ości inżynierskie i ekonom iczne i często  
sw em i obserwacyam i ludzi fachowych zadziw ia. Cesarz 
św iadczy w iele m iastu Plom bieres i jego  okolicom. 
W  m ieście za łoży ł i u posażył dwa bióra dobroczynno
śc i;  w okolicy za ś  rozkazał zrobić drogę do źródła 
Stanisław a L eszczyńskiego. W  Plombieres Cesarz pod
pisał Senatus-konsult regencyjny, ogłoszony w e w czo
rajszym Monitorze.

Z Kolei, m iasto R ennes przyjęło tryumfalnie pułki 
wracające z  Krymu. Zapal m ieszkańców  był równie 
wielki jak  w  P aryżu, Lyonie, Bordeaux i Strasburgu.

Niemamy w iadom ości o w yprawie K s. Napoleona na 
wody północne. W  sprawie porucznika Petterson wnu
k a , Ks. Hieronim je s t  m iędzy skłonnością serca, a w y 
m agalnością dynastyczną. Porucznik Petterson chce 
nosić nazw isko Bonapartego, co przesądzałoby legal
ność m ałżeństw a dziada z  jeg o  babką, a  m ałżeństw o  
to zostało unieważnione za pierwszego cesarstwa. Tru
dności są nie do usunięcia de jure, ale może załatw ią  
się de facto. Z powodu wymagań porucznika Petter- 
so n a , Monitor nie og łosił nominacyi tego oficera na 
kawalera krzyża legii honorowej.

Jeszcze n iezostała ogłoszona broszura Verona: Ou 
allons notis? Quelles seront les consequences de la 
paix?  Zapow iadają inną broszurę jednego deputow a
nego pod tytu łem : Cinq ans de session,  która w y stą 
pi w obronie deputowanych. Ostatnia broszura ma być 
pisaną pod w pływ em  hr. de Morny.

W  tych dniach akademia była znow u zaagitowaną, 
a to z  powodu w yznaczenia pensyi 5 0 0 0  fr. ustano
wionej przez Goberta, a przeznaczonej dla najlepszego 
historyka francuzkiego. P ensyą tę pobierał od r 1848  
Augustyn Thierry i ona stanow iła cały  jego  przychód. 
Teraz dostała s ię  p. Henrykowi Martin, protestanckie
mu h istorykow i Francyi. N ie zdaje się  aby p. Martin 
długo ją  pobierał. N astępnego roku dostanie się  ona 
zapew nie komu innemu. v

Tylko Morning Chronicie z ło ż y ł Francyi publiczne 
podziękow anie za  danie jenerałom  angielskim krzyżów  
legii honorowćj. Inne dzienniki zam ilczały. S t o s u n k i  
Francyi z  A nglią , przyjazne w  formach, stają się co-

w ę ś ć  l i t e r a c k o - a m t s t t c z n a .

J E Ń S T W O  U  S Z A M I L A
p r« w d z iw e  o p o w ia d a n ie  o  o śm io m ies ięczn e j m ew  o

d w ó c h  k s i ę ż n i c z e k  r o s y j s k i c h  u  p r o r o k a  k a u k a

(C ią g  d a la iy .)

Aczkolwiek księżne w iedziały o pobycie 
*'szak ie  ten targ o ich wykupno niebyt iro *  „ •
Fodejrzywały tylko z niektórych okoliczności, L L  
nul był czem ś mocno w zruszony. S p o so b , wJ  . . 
wroc.ł do seraju podczas nocy bez ż a d n y c h  okazatosu
w  tow arzystw ie jednego tylko Selima pozwalał »•« « 
m y s lsc , ze  los wojny niebyt dlań pomyślny. Do W  
te usprawiedliwiał pon„ ry { zwątpjały humor kobiet se-
rajowych. Nakoniec jedna z nich powierzyła im w  
jem nicy, że Szarada omal n ieschw ytano, i że n o c ą .11, 
ciekając ze Selimem miał mu powiedzieć: Dawno la* 
u w ażam , szu k asz sposobu przejść do Moskali* tera^ 
pora , korzystaj z niej.—  w  kilka godzin po powrocie 
Imana przyniesiono rannego gorała i złożono w  mie
szkaniu branek. W szystk ie te szczegó ły  potwierdzały 
dom ysły w ięźniów .

Mimo te g o , położenie ich niezmieniło s ię ;  brzydka 
pora roku pomnażała i nudy i cierpienia w  tem mn 
zamknięciu. Z r e sz tą  napełniała ich o b aw a , żeby t® 
niew ola nieprzeciągnęła się  jeszcze  z  kilka m iesięcy. Je"

d y n , ich rn zryw k, było

PO C t a  w ę d ,„ o ,  S ,n  . Ł :
pola 13go  lutego. W k i l k a d m  P J przedstawiał 
Jurtu w tow arzystw ie G ram ów  , k Y ^  umyśl 
księciu C zaw czaw adze )■ K siążę v wvpm w iI lu. 
posłańca do Szamiln w zyw ając g o , -V • gn 
dci m oiwcych sp m w d ad  i « » * ; S o S mi u S  
Naczelnik górali w yznaczył na ten niegdyś zm u- 
nazwiskiem  Junus, tego sam ego, » nastennie 
s a - n ,  b , i  wydać R dayaM li D ‘ '.ro” c l  
rządzcę sw ego Chadżio i ormians^ r w e .  
trząj puścili się  tego sam ego dnia w • {

Kiedy tak zdążali do Hassaw-  Jur 
w Aule układy o wykupno jencow  mz s> .
tej chwili los jeńców  surowo pilnowany ^
krzejszy B yło  to wyrachowanie ™ po-
rzy spodziew ali s ię , że skargi tych n'e8ZCZ« '  
budzą krewnych do ofiarowania większej

ł )  Syn Szam ila, o którym tu mowa, ^ ag^iat 2 2 
nym i smukłym młodzieńcem, liczącym wów •
W  wyrazie jego  twarzy maluje się dobro , bra_
tność i Siina wola> z  resztą podobny jes że ma
ta Kasi-Machmeta, młodszego o rok. Po z gob
wiele zamiłowania w naukach, dlft 'c£ °  P .  muZułma-
W g ó ry  dui0 U j , żek i map. Chociaż pozostał 
nem zapomniał w Petersburgu ojczystego j W  ’ 
wsze okazywał wielkie przyw iązanie do Rosyi-

D ziw iło to księżne dla czego teraz częściej dolaty
w ał ich  św ięty  hymn górali; powiedziano im , że  Sza- 
mil sprow adził jak iegoś Anachoretę i trzymał go u sieb ie, 
a zw ołując w pewnych dniach okolicznych górali na 
podwórzec zam kow y, kazał prawic temu Anachorecie 
długie k azan ia , nauczające pogardy bogactw i suro
wych zasad miuridismu. Czas wolny od tych nauk  
trwał na m odlitw ie, i sam Szam il wraz z  synem  i nie
którymi domownikami odbyw ał z nim to nabożeństw o. 
W tenczas to dawały się  s ły szeć  dzikie śp iew y docho
dzące aż do pokoju branek, które dopiero późnićj u- 
miały sobie w ytłum aczyć pow ód , dla którego Szam il 
sprow adził tego m ieszkańca pustyni.

W ysłańcy wyprawieni do Hassaw-Jurtu wrócili nie
bawem opowiadając najdziwniejsze rzeczy o  synie Pro
roka, którego nie mogli się  dość nachwalić; jedna tyl
ko rzecz bruździła w opowiadaniu, że  w id zieli, jak  
Diem m al-Eddin poszedł do kwatery oficerów rosyjskich  
• tam, o zg ro za ! tańczył jak  giaur. Oburzało to go- 
rfth ,_Iecz poczciw a Szuaneta starała s ię  uniewinnić m ło
dzieńca. Branki cieszyły  się  ju ż z  pom yślnego obrotu 
o ich w yku pn o, kiedy ostatni wypadek now ą ich na
pełnił obaw ą. Szam il posłał był sw oich pełnomocni
ków  do księcia Dawida z żądaniem w ypłaty miliona 
rubli i w ypuszczeniem  na w olność w szystkich góra U 
będących w  niewoli rosyjskiej; czem jenerał oburzony 
odpow iedział mu listem zdradzającym jego gniew. 
ra«cz Indris w ytłum aczył z  przesadą sf°wa_ 
w  skutek czego miano ju ż księżne w ysłać Nftwe» 
sk iego a u łu , i skazać do najcięższych ro

ju ż  Kasi-Machmet pow iedział im , żeby się  gotowały do 
drogi, lecz księżna Anna kazała sobie podać list mę
ż o w sk i, przeczytała go i rzek ła , że  w  nim 
obraźliwego dla S zam ila .—  Każcie go w,eTni®f ndDarf. 
m aczyć Szach-A bbasow i. Na to Kasi-Mach* Q 
i e  jeżeli list nie je s t  obrażający, to Prztc' J /lC,aż od 
w iad a, że  k siążę  niechce zapłacić Z S " n - t  4 0  tysięcy  
rządu , jak w iem y, daleko więcćj dosta Miodzie- 
rubli. K siężna bez ogródki zaP.rtecP nH tem, że  jeżeli 
niec słuchał jćj uw sżnie i s koncz> nie d|8 (eg o , aby 
Szam il n iew yśle je  do au łu , jfzeba do sw oich  kre-
miały czas napisać listy j a k  P ^  (ym 8ensie , do c?e- 
wnych. K siężne napisały “ gw0jęj strony w ezw anie, 
go Szam il dołączył groźa\ tórt> g0 pobudziły do gm e- 
K siążę otrzymał te lisnty' na który jtź li s ię  niezdecyduje 
w u, i naznaczył term . wrvvane. W ysłań cy  w iern ie  
Szam il, uk*Ad^ dDowiedź S zam ilow i, która mu dość  
powtórzyli te chociaż lud dom agał s ię  miliona, 
by{« f S ’n k  wymagającym . P u ste ln ik , którego 
hvf'sDrow adził, jak jo  m ów iliśm y w y ż e j , na to pra- 
J j i  k a z a n i a ,  aby lud od w ieść od przesadzonych żą- 
Hań. Tegoż sam ego w ieczora dow iedziały się , że Sza- 
roil przystał na w sz y s tk o , i ż e  ju ż  z  postanowieniem  
swojćm wyprawił jednaczy do księcia. Głównie szło  
więc teraz o sp osob  w ypłaty , który m ógł długo sie cią
gnąc, albowiem  sum m a ta m iała być wypłaconą w brzę- 
izącąj m onecie , a  podskarbi Szam ilow y posłany da 

Hassaw-Jurtu niebył zbyt biegłym  r a c h m i s t r z e m .  Na 
szczęśc ie  rachunki u łatw ił Gramów i wypłata prędzej
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raz zimniejszemi w rzeczywistości. Dz;enniki angielskie 
wiele się zajmują Persyą. Quarterly pozwolił sobie 
dotknąć osoby Cesarza Francuzów.

Opera sprawia rządowi wiele kłopotów, bo dużo kosztu
je  i nie podnosi się. P. Crosnier został zastąpiony 
w dyrekcyi tego teatru przez p. Alfonsa Royer, który 
parę Od napoleońskich napisał.

Gmina Chyźów, obwodu tarnowskiego, zobowią
zała się począwszy od 24  czerwca r. b. dopłacać 
do pensyi nauczyciela przy  szkole trywialnej w S tru - 
sinie dotąd od gminy Strusina w kw ocie z łr. 150 
pobieranej, kw otę z łr . 50 rocznie. Czyn ten u ży te
czny, dążący do podniesienia oświaty lu d u , n in ie j- 
szem do publicznej podaje się wiadomości.

Kraków dnia 10 lipca 1856 r.
Z c. k. Rządu krajowego.

Administrator probostwa w Dziekanowicach obwo
du Bocheńskiego, X. Jan S z c z u r e k ,  ofiarował obli- 
gacyą długu państwa na 50  złr. m. k. w celu pole
pszenia uposażenia sz k ó łk i  parafialnej w Dziekano
wicach istniejącej.

Czyn ten dobru publicznemu służący, niniejszem  
do publicznej podaje się wiadomości.

Kraków d. 13 lipca 1856 r.
Z c. k. Rządu krajowego.

X. Jan Morongfi proboszcz w Trzem eśni obwodu 
Bocheńskiego, ofiarował dla utworzyć się tamecznie 
m ającej szkoły, dwie obligacye długu państwa po 
50  z łr. m. k.

Szlachetny ten czyn niniejszy do publicznej poda
je  się wiadomości.

Kraków d. 13 lipca 1856 r.
Z c. k. Rządu krajow ego.

W iedeń 24  lipca. W  części urzędow ej pisze 
dzisiejsza Gazeta j  Wiedeńska.  W czoraj 23go b. m 
J. C. K. Apos. Mość r a c z y ł  nowo na godność k a r
dynalską posuniętem u, A rcybiskupowi Zagrzebskie- 
mu Jerzem u Haulikowi de Yarallya, w łożyć uroczy
ście kapelusz kardynalski w nadwornym kościele 
zamkowym. W  tym celu N. Pan udał się o godzi
nie 11 ej przed południem z pokojów swoich do ko
ścio ła, poprzedzony c. k. dw orem — a znajdowali się 
już  tam kardynał pvonuncyusz V iale-Prela i kardy
nał książę Arcybiskup Rauscher. N. Pan siedząc 
pod baldachinem b y ł obecny na summie mianćj przez 
tu te jszego  sufragana, a następnie po odczytaniu 
breve papiezkiego w łoży ł kardynałow i kapelusz na 
g łow ę ze zw ykłą cerem onią. Odśpiewano potem 
7e D eum , a nowy kardynał udzielał b łogosław ień
stw a apostolskiego. J. C. Mość w rócił w tow arzy
stw ie orszaku dw orskiego do pokoi sw oich , dukąd 
też zaraz się udał kardynał H aulik, wdziawszy na 
się czerw oną suknię kardynalską i na osobnćj au -  
dyencyi sk łada ł Najjaśniejszem u Panu ho łdy podzię
kow ania.

—  N. Pan zezw olił ministrowi Aleksandrowi bar. 
Bach, przyjąć i nosić udzielony mu w. krzyż sasko- 
ernestyńskiego orderu  domowego.

—  Król pruski baw iący obecnie w M aryenbadzie 
by ł w odwiedziny u ks. M etternicha w je g o  posia
dłości Kónigswart.

—  O egdaj na noc przybył do Cieplic J. C. W. 
A rcyksiąże Karol Ludw ik, a wczoraj spodziewano 
się tam Króla saskiego z żoną i córką swoją Księ
żną Genueńską.

—  G az. A ugsb.  donosi z W iedn ia , źe jen . lir. 
C rennevJle dowódzca wojsk austryackich w Parmie, 
ma otrzym ać stopień je n era ła  dywizyi i odwołanym  
zostanie, a miejsce jeg o  zajmie fmp. Paum garten 
niedawno temu dowódzca załogi austryackiej w Mo- 
guncyi.

N i e m c y .
Frank. J o u m .  ma wiadomość ze S tu ttga rtu , źe 

pobyt cesarzowój rosyjskiej wdowy w W ildbad po
trw a jeszcze do 27go tylko, a potem cesarzowa uda 
się na dni kilka na dw ór królew ski i dopiero w pier
wszych dniach sierpnia w yjedzie do Moskwy. Z po
wodu koronacyi wyjazd cesarzow ej do W łoch  od
łożono. Do W ildbad przybyła także w poniedziałek

21go księżna Stefania Badeńska zam ieszkała jak  wia
domo w Paryżu, a to celem przedstawienia się ce
sarzow ej rosyjskiej. W ielu drobnych książąt nie
mieckich spokrewnionych z dworem rosyjskim  wy
biera się w podróż do Moskwy, niektórzy naw et już 
się tam udali.

Książę Pruski z żoną swoją i córką ks. Ludwiką 
wyjechać ma w piątek 23go z Londynu. Na ślub 
księżniczki Ludwiki z księciem  Rejentem  Badeńskim 
wciąż jeszcze spodziewają się w  Berlinie przybycia 
królow ej W iktoryi z księciem Albertem.

Magdeb. Z tg  pisze pod d. 19go lipca: Od dwóch 
dni zaczął w tutejszej tw ierdzy odsiadywać karę p. 
Rochów skazany na 5cio letnie w ięzienie z powo
du pojedynku z p. Hinckeldeyem.

W H eidelbergu spokojność nie była więcej za
kłóconą. W ojsko przysłane na przypadek gdyby za
mieszki p rzybrały  groźniejszą postać, w yszło napo- 
w rót z tego studenckiego miasta. Burm istrz u rzę -  
downie ośw iadczył, iż niem iał najm niejszego udziału 
w zawezwaniu pomocy siły  zbrojnej, i zwala w szy
stko na prorektora uniw ersytetu Dra Schenkla. S e
niorom korporacyj studenckich zapow iedział pro
rek tor, źe pomimo opuszczenia miasta przez wojsko, 
uniw ersytet zostawać będzie pod dozorem  policyj
nym, broń nie będzie zwrócona studentom , a w szel
kie zgromadzanie się ich samowolne zostanie ro z -  
tędzonem . Gaz. K rzyżow a  w ierna swojej zasadzie 
szanowania korporacyj niechętnie mówi o rozw ią
zaniu stow arzyszeń studenckich w H eidelbergu, przy
taczając , iż studenci niem ieccy dla tego nie wzięli 
udziału w wypadkach r. 1848 , iż duch korporacy j
ny u trzym yw ał ich w karności i w strzym yw ał od 
łączenia się z ludem.

W  ł o c h y .
Gaz. T r y e s ts k a  donosi z Turynu 18go lipca: Dzi

sie jsze  dzienniki m inisteryalne z mniejszą lub w ię
kszą pewnością podają wiadomość, źo trudności ja 
kie sta ły  na zawadzie przystąpieniu Sardynii do ko - 
misyt między narodowej przeznaczonej do urządze
nia Księstw N addunajskich, usuniętetni zostały i źe 
jak  na konferencyach paryskich , tak rów nież i w tej 
nowój radzie państw Sardynia będzie mieć swoich 
wyobrazicieli pomimo starań A ustry i, aby do tego 
nie przyszło. O ile to ostatnie je s t prawdziwem , nie 
naszą rzeczą dochodzić, ale nadmieniamy tylko po- 
prostu co dalej pomieniono dzienniki tw ierdzą, a 
m ianow icie, iź dekret nakazujący ufortyfikowanie 
A lessandryi, a w którym  jak o  powód przytoczono, 
iź utw orzenie placu w ojennego w Placencyi je s t  ze 
strony A ustryi przekroczeniem  trak ta tu , iź dekret 
ów m iał być poprzednio przedłożony co do swojej 
treśc i i ducha gabinetom francuskiem u i angielskie
m u, k tóre zupełnie zgodziły  się na n ieg o , zw ła
szcza źe i w Paryżu i w Londynie miano już od 
poselstw  w  Toskanii i Parmie dokładną wiadomość
0 umocnieniu Placencyi „tego  drugiego S e b n s t o p o i a - .  
J e ż e l i  r a z  j u t  f a n t a s i a  ów p o p a d ł  w gorączkow ą
ideę i w Placencyi drugi Sebastopol u p atry w ał, to 
zaraz znajdzie się niezbędnie prorok i w róż, zape
wniający, źe na okopach Placencyi losy W łoch się 
rozstrzygną. W  A lessandryi zaczynają już  roboty 
fortyfikacyjne, nadszedł tam z Casale batalion inźy- 
n ie ry i, a drugi temi dniami nadciągnie. Oddziały 
wojska stojące w A lessa.idryi otrzym ały nakaz z mi
nisteryum  wojny, aby każdy z tych oddziałów  do
staw iał codziennie po batalionie żo łnierzy  do ro 
bó t, k tóre już  rozpoczęto pod rogatkam i Marengo.

Hiszpania.
Gazeta Madrycka  zam ieszcza następujący tekst 

sprawozdania przedłożonego w dniu 14 b. m. przez 
nowe m inisteryum królow ej:

N. Pani! Ponieważ m inisteryum  zostające pod ste 
rem  księcia Vittoryi, w skutku pow stałych w łonie 
je g o  różnic opinii rozw iązanem  zo sta ło , a W . K. 
Mość pow ierzyłaś kierunek spraw  publicznych mi
nistrom odpowiedzialnym, którzy mają zaszczyt sk ła
dać Jej to spraw ozdanie , pierwszym je s t obowiąz
kiem now ego gabinetu ściśle i bezstronnie ocenić 
sy tuacyę , w jak iej Hiszpanię postaw ił fatalny zbieg
1 zgubne splątanie dawnych lub świeżych przyczyn 
niezliczonych — sytuacyę najniebezpieczniejszą ze

w szystkich w jakich kraj ten znajdow ał się od po 
czątku obecnego stólecia.

Do rozdrażnienia nam iętności, do starcia in te re 
sów, do gw ałtow nej walki stronnictw  będącój tow a
rzyszką i n as tęo ’zynią wszelkich rew olucyj politycz
nych , p rzy łączyły  się w chwili tryumfu ruchu lipco
wego w 1854 r  : brak wszel tiego system atycznego 
prawodawstwa politycznego i adm inistracyjnego; zmia
na wszelkich urzędników  cywilnych, nagrom adzenie 
ważnych kwestyj wymagających rozwiązania bądź 
pod względem  socyalnym, bądź religijnym ; rozbu
dzenie wojny dynastycznej w prowincyach Arago- 
nii; epidem ia; drożyzna i w iększe lub mniejsze za
machy przeciw  porządkowi publicznemu w całym 
obrębie monarchii.

Do uzupełnienia sm utnego tego obrazu, b rakow i- 
ło  tylko jeszcze ostatnich pow stań, k tóre charak te
rem  swym przew ażnie socyalistowskim  na wielką 
skalę w yw arły spustoszenie w spokojnych zwykle 
prowincyach środkowych pó łw yspu , a niektóre z tych 
powstań w n niajszej w praw dzie liczbie lecz nie
mniej strasznie rozla ły  się jak  zaraza na prowincye 
nadbrzeżne lub w ew nętrzne.

Z przykrością N. Pani! lecz z obowiązku powie
dzieć musimy, źe w szelkie usiłowania kortezów  u_ 
stawodawczych i gabinetu dziś rozw iązanego, jakie 
m ądrość, rozw aga i duch patryotyczny doradzały 
im ło ż y ć , aby zapobiedz coraz bardziej w zrastają
cemu wzmaganiu się z łe g o , były  bezsilnemi.

Ani obecność, powaga i w spółdziałanie parlam en
tu, ani zastosow anie nadzwyczajnej w ładzy, jaką miał 
sobie nadaną ostatni gabinet aż po chwilę swego 
rozw iązania, ani stan oblężenia utrzym ywany lub za
prowadzany w różnych okolicach k ra ju , ani postę
powanie n ag łe , przykładne i surow e sprawiedliwo
ści w ojskow ej, nakazywane prawem  konieczności, 
n iezdołały  aż dotąd przyw rócić karności tow arzy
skiej i politycznej, ubezpieczyć ogólnego pokoju, 
ani naw et na czas krótki zapewnić utrzym ania ma- 
teryalnego porządku.

Ten ciągły  stan krytyczny wymaga N. Pani w i
docznie zmiany system u w rządzie k ró lestw a, wy
maga polityki kojarzącej i zgodnej pomiędzy ogó
łem  ludzi i stronn ictw , stojących po stronie m onar
chii konstytucyjnej, —  w ym agi odwetu słusznego, 
lecz oraz dostatecznego i skutecznego przeciw  w szel
kim burzliwym żyw iołom , które w irują w głębinach 
tow arzystw a lub mącą jeg o  pow ierzchnią— wymaga 
w końcu N. Pani tym czasowego zestrzelenia i nieu
giętej jedności w ładzy publicznej, wykonywującój 
działanie sw e rów nocześnie na w szystkich punktach 
z rozsądkiem  i umiarkowaniem lecz oraz z energią 
i odw agą, iżby działanie jto n iesłabnęło  przer
wami i nie zbaczało w usiłowania drobnostkow e i 
płonne, iżby w strząśnienie silne i zbaw ienne zara
zem m ogło przyw rócić zasadzie w ładzy zwichniętą 
rów now agę, ustaw om  w inne uszanowanie, świetnym 
praw om  obywateli ubezp iecza ią rą  ręko jm ię , lurtmrśei
porządek m oralny i monarchii pokój wew nętrzny.

W ten to sposób N Pani a nie w inny w obec 
okoliczności mniej naglących i mniej trudnych spo
łeczeństw o w Hiszpanii lub gdziej indzie niejedno
krotnie uratow anem  zostało, w ten to sp -sób a nie 
inny narodowości powstrzym ywane były od upadku.

Rząd N. Pani! silną żywi nadzieję, źo za pomocą 
żyw otnego środka, jaki W. K. Mości doradza, i tych 
o których zaledwo m ógł nadmienić z powodu po
spiechu, z jakiem  spraw ozdanie to zmuszony je s t do
prowadzić do skutku, zdoła rych ło  osiągnąć wznio
sły  cel do k tórego dąży, a który mu wskazują za 
razem  najgm inniejsze i najśw iętsze , najniezbę
dniejsze i najg łów niejsze obowiązki wszelkiej usta
nowionej władzy.

Jeżeli tego dopnie z nieprzepartą pomocą opinii, 
która pod tym względem  stanow czo orzekła, będzie 
się s ta ra ł innego dopełnić obowiązku niemniej św ię
tego i niemniej koniecznego, przyw racając porzą
dek normalny, poddając działanie swe pod sąd kor
tezów  i w ykonywując religijnie w administracyi kra
ju  i w stósunkach swych z parlamentem, zasady u - 
szanowania prawa i m iłości swobód, którym obecni 
m inistrowie W . K. Mości przez cały ciąg życia swe >o 
szczerą cześć oddawali.

Pełni tych uczuć i silni przedsięw zięciem , mamy

zaszczyt przedłożyć z uszanowaniem W. K. Mości 
poniższy projekt do postanow ienia:

(Podpisy) Leopold O’Donnell — Nicomedes 
Pastor Diaz —  Manuel Cantero — 
Antonio de los R ;os y Rosas — 
Jose Manuel de Collado.

Postanowienie królewskie.
Zważywszy nadzwyczajne okoliczności w iakich się 

znajduje monarch a i stosując się do zdania mojćj 
rady ministrów, postanawiam co następu je:

Art. i .  Ogłoszone zostają w stanie oblężenia w szy
stkie prowincye i przyległe wyspy.

Art. 2. Kapitanowie jeneraln i prowincyi przyjmą 
i wykonywać będą w ciągu całego trw ania stanu 
oblężenia w ładzę nadzwyczajną jaką im w podobnym 
wypadku nadaje ogólne zarządzanie arm ią i istn ie
jące  przepisy i rozporządzenia.

A rt. 3. Rząd zda spraw ę kortezom  z zastósow a- 
nia rzeczonej w ładzy.— Dan w pał; cu 14 lipca 1856.

Podpisano ręką królów ój 
Za zgodność przez ministra spraw  wew. 

Antonio de los Rios y Rosas. 
Czytamy w D óbatach:
W d. 15 m arszałek O’Donnell rozpoczął zrana 

walkę. Podzielił on arm ię sw oją na 3 korpusy, 
pierwszy nad którym sam objął dowództwo, składał 
się prawie z połow y piechoty i arty leryi, drugi z ło 
żony z drugidj połow y tych broni zostaw ał pod 
rozkazami m arszałka Concha. M arszałek ten zajm o- 
wa dzielnico zwane el Prado  i el Retiro  leżące na 
ivsc o nim krańcu Madrytu. Ztamtąd m arszałek  Con- 

piV °,̂ VH ,n®d miastem. M arszałek O’Donnell z a -
i W* u m Slebl.e strflż i w razie potrzeby obronę 

pałacu królew skiego położonego na zachodniej stro* 
me Madrytu Zajął on głów ną k w ate rę  w samym pa
łacu  krolow ej. . 1 r

Dwaj m arszałkowie rozgrodzeni byli przeto całą 
długością m iasta, którego prawie panami byli po
wstańcy; porozumiewali się oni z s »bą przez bul
wary zew nętrzne za pomocą korpusów jazdy  dow o
dzonej przez je n era ła  Dolco. Punkt na którym  s ta ł 
m arszałek Concha w wschodniej stronie miasta sty 
ka się bezpośrednio z punktem w stronie zacho
dniej, gdzie m arszałek O’Donnell m iał głów ną sw o
ją  kw aterę, ulicami: A lcala, Puerta del sol i wielką 
ulicą calle Mayor, lecz ulice te  były zabarykadow a
ne i zajęte przez liczne bataliony milicyi narodow ej. 
Ż ołnierze z milicyi ukryci byli w domach , z k tó 
rych strzelali do wojska. Dwaj m arszałkow ie n ie - 
mogli złączyć się aż dopiero po w yparciu pow stań
ców z zajmowanej przez nich linii i p rzerzu  eniu icb 
w dzielnicę północną i południow ą.

Był to pierw szy krok przedsięw zięty przez mar
szałka 0 ’Donnela, który po wielu wysileniach i ko
sztem krwawych ofiar, uwieńczony zos ta ł skutkiem. 
W alka rozpoczęta dnia i5 g o  o godzinie 5ej z rana, 
t rw a ła  je szcze  o godzinie Gej w ieczorem  Armia 
zdobyw ała  krok za urokiem z nieopisaną zaciętością 
wzbraniane sobie pozycye, lecz powstańcy trzymali 
się jeszcze na wszystkich punktach. W  tom pow stań
cy, którzy zajmowali m inisteryum spraw  w ew nętrz
nych, wywiesili białą chorągiew  na znak poddania 
się. Pojawienie się tej chorągwi rozbudziło  zapal 
wojska, wyw ierając przeciw ny w pływ  na milicyę. 
Dowodzcy sądzili, źe ich opuszczają żo łn ierze , a 
żołnierze, źe ich zdradzają dowódzcy; pierwsi i d ru - 
d ,y  stracili d u c ta , i
ną. Ci którzy me chcieli opuszczać powstania rzu 
cili się na punkta obronne, k tóre w dzielnicy Tnie 
do zajm owały bandy Puchety i w północną stronę" 
gdzie bandy w spierane były przez kompanie w ol- 
tyżerów .

Nazajutrz 16go na wszystkie te bandy natarła  a r
mia królowej, która utrzym ała pozycye zdobyte w d 
I5ym. Pucheta ze wszech stron otoczony, b ron ił się 
z niepokonanem m ęstwem , o godzinie 2ój w reszcie 
widząc, źo dłuższa walka na nieby się nje 
d a ła , chciał się wvmknąć bram ą toledańską lecz 
w ucieczce dosięgnęła go kula, która go trupem  po
łożyła. Brat jeg o  rów nie jak  on toreador (zapaśnik 
w walkach byków ) zginął w wilią jeszcze. 6 godzi
nie 3 ej powstańcy w stronie północnej kolejno ro z
proszeni zostali, a armia królowej na wszystkich 
punktach stanowcze odniosła zwycięstwo.

się odbyła, niż myślano. Księżne dowiedziały się o 
szczęśliwym krńcu przez rządcę, który w imieniu Sza- 
mila przyszedł im oświadczyć, że dzień wymisny jeń
ców naznaczony na 17 marca 1855 r., dodając, źe 
czwartek jest ulubionym dniem Im ana, dla tego zawsze 
w ten dzień wybiera się na wojnę, lub też rozpoczyna 
ważne sprawy. Domyślą się czytelnicy z jaką rado
ścią przyjęły branki tę wiadomość.

W kilka dni przed uwolnieniem jeńców zaszły w se
raju ciekawe zdarzenia.

Najmłodszy syn Szamilowy. któremu ojciec przebaczył, 
wrócił do dom u; przybył i Kasi-Machmet z młodą swo
ją  małżonką , córką Daniela su łtsn a , której wytworny 
i bogaty strój ściągnął na siebie uwagę branek. Przyjmo
wano ją  bardzo wdzięcznie, tylko jeden Szamil witając 
synowę nie spuścił z surowości. Kochana Charimato, rzekł 
j®j —  przyjemnie mi cię powitać, jednakowóż muszę ci 
zrobić wymówkę. Przykro mi widzieć, jak  żona mego 
syna stroi się w kosztowne szaty ; sądzę bowiem, że ta 
złotem wy8zywana powłoka wcale jest niepotrzebną

W Nazajutrz ,?dzie prosty panuJe ob>’CZł,J-
u- h i  n  przybyciu nowożeńców, wezwano bran-
V  ; ,emCZL V 8b0wanych w Cynondalu, wykupiły
f 0^1* „punki 7airi?tPotirzel)ne’ zebrały siQ w po-

rupieri, Ł r “  ‘,Ch
X  jo  w .m  sio p o d o V
ceniu wróciły do swojej izby. y KS1«zne’ 1 w za8rau- 

Nakoniec wybiła godzina swobody. Branki <jowiedzia.

ły się , że do seraju przyprowadzono cztero-koleśne ar- 
basy, niewidziane nigdy u Czeczpńców. Nazajutrz księ
żne pożegnały się z żonami Szamila, a tym razem sama 
Zaideta zdobyła się na czułość. Pogodzinnćm  poże
gnaniu księżne wsiadły na wozy powożone przez rosyj
skich dezerterów, a zaprzsgnione wbrew krajowemu zwy
czajowi, nie wołmi lecz końmi. Była to widoczna grze
czność ze strony naczelnika górali. U wrót seraju cze
kał ich oddział jazdy pod dowództwem Kasi-Machmeta. 
Książe Iwan Czawczawadze znajdował się także w tem 
gronie, nie wiedzący nawet kto go z niewoli wykup ł. 
Gdy cały ten orszak przeciągnął przez w ieś, księżne 
słyszały różne głosy, wołające z pobliskich domów: 
„W y, coście doświadczyły jak  się tu cierpi, nie zapo
minajcie o nas!“

Przy wyjaździe ze wsi , orszak zatrzymał się na ró
wninie, oczekując Szamila, który n:ebawem nadjechał 
z miuridami i Danielem sułtanem , teściem swego syna.

Nad głowami Imana niesiono ogromny czarny para
sol. Pierwszy dzień podróży skończył się w M»jur-tup, 
ostatnim aule posiadłości Szamilowych. Jeńców pomie
szczono w d0mu |eŻĄcym tuż prz;y roje8Zkaniu Srami-

Laioril n  Sam/ 8° wieczora Prosif on ich, aby pisały do 
rsięcia uawida znajdującego się w twierdzy rosyjskiej 
Kurynsku, oddalonej na 20 wiorst od aułu, prosząc g0 
by niezwłocznie przysłał tłómacza Gramowa. Księżne 
spełniły jego żądanie i konny posłaniec poleciał z listem. 
Niebawem stanął on w Kuryńsku, gdzie zastał w rze
czy samśj księcia Dawida, mąjącego zamiar wyruszyć

nazajutrz na spotkanie górali. Żądanie Szamila zdziwiło 
go i nabawiło niespokojnosci. Rozkazał on Gramowowi 

. . J '  Hn Maiur-tnn. któ™ J ,
go i nabawiło mesposum1'^ : -  on uramowowi
natychmiast udać się do Majur-tup, który wsiadłszy na 
konia pom-mo niewielkiej odległości zaledwo około 4tćj 
z rana stanął na miejscu. (D. c. n.)

Wiadomości liiterackie.
Z Krakowa- Donosząc dawniej o pierwszym tomie 

W ykładu T e ra p ii  fizyologicznej, przełożonej i ( ZUpeł. 
nionej z Richtera orzez Dr K  K. Skobla, mamy teraz 
przyjemność donieść, ze drugi i ostatni tom tego uczą
cego dzieła wyszedł na widok publiczny, nakładem kie- 
garni Friedleina. Praca ta nie jest prostym przekładem 
niemieckiego wzoru, ale zbiorem mnóstwa nowych ba
dań i sposobów wi zan,a: “ toreml 8Z- Profesor wzboga
cił swoją książkę- W zakończeniu powiada o n : „Osta
tnie rozdziały zaprowadziły nas co raz dalej w zakres
T e r a p i i  szczegółowej i Dietetyki

Jeżeli Patologia lekarska i nadal tak, jak  to w now
szych czasach weszło w zwyczaj, pozbywać się bedzie 
większej części swej dotychczasowćj treści i poprzesta
nie tylko na opisywaniu chorob, mogących być anato
micznie wykazanemi; a jeżeli z drug ej strony takie 
farmakologia coraz bardziej otrząsać się będzie ze 8Wych 
wiadomości leczniczych, w tedy rozszerzy się coraz wie- 
cej w tym kierunku D ziedzina szczerij Terapii 

„W iele takich rzeczy, o których tutąj.tylko napomkną

łem , wypadnie potem roztrząsać jako  szczególny umie
jętny sp osób  leczenia. T ym czasem  dnsyć > sie  we
tknęło pole, przeznaczone do nowej U o r a w y * — P n ta '  
żuje się  ze  s łó w  ostatn ich , że  Dr Skobel' zachow uie

«*• 1 SU*
Poszyt Obrazków

zawierał Leniwego Bartka; teraz daje ^nam innv^rr.rl 
tytułem : Kuba Jarmarczny. Można śm iało p o S z i e ć  
że  to są  jedyne r*erzv w  tvm pow iedzieć

ze

w miarę jak ta umiętność rozwijać się będzie
W a le r y  Wielogtowski wydał drugi poszyt Obrazków 

obyczajów ludu wiejskiego, pierwszy iak
 : __  k T an iiirO fT D  R t ł r f t f t  • f u e a i  J  ■ '

to są jedyne rzeczy w tym rodzaju C
znajomością i ludu i człowieka. Obrazki te ®

w formie dramatycznej niż powieściowej W'eCeJ

•DOWiw t K ć 8,5ośmfeertne^K1e8amia KatoIicka za‘

S ą ta m  i kazania i Hymny k o £ n"8b^  1wł88.nos6’ 
ści pisma. Możemy sobie tuszyć, ż e ^ ł o l z S y c h

J Ł 5  piS8rza’ zbogftci n8sz’
z  P° / S n  SSL nam ’. iż Pani Paulina Wilkońska 

znana z J 1 P o jem nych  utworów w literatu
rze powie J zajęła się przekładem znakomitego u-

,'2 “-  FniuTL^i11 Gr“» v™ J““« *>»!-n«oh. m eK iad  ten niebawem wyjdzie na widok pu-nagh
bliczny



C Z A S K Soboty 8 6  Lipca I B S 6 .

Straty armii są wielkie, lecz dotąd jeszcze nieo- biega w ciągu roku termometr, wynosi 6 6  sol°pm; Kuczy, wzywając ich do złożenia broni i uznania 
“ liczone, wiadomo tylko, źe batalion strzelców m a- gdyż największe zimno dochodzi do— 24 R ., władzy Księcia Daniła, któremu podlegają na mocy
dryckich sformowany naksztaft wencejskich stracił I a największe gorąco do + 4 2  B.; w przecięciu I traktatu z władyką P otrem I ;  przyrzeka im ogólną 
*50 ludzi w rannych i zabitych; w rzędzie ostatnich rocznie 84 dni bywa bez mrozu. lamnestyą i ulżenie w podatkach. Lecz mieszkańcy
Znajduje się dowódzcs tego pułku i dowódzca bata- iT c io a łw a  N f ld d u n a i s k ie .  I Kuczy zamiast złożenia broni, zażądali pomocy od
bonu. Powstańcy większe jeszcze ponieśli straty. I I sąsiednich tureckich powiatów i od paszy Skadaru.
Wojsko nigdzie nie dawało im pardonu. Z obu stron I O, powstaniu włościan w Wołoszczyznie w końcu I Najbliższy powiat Grudda wysłał im na pomoc 800 
“żyto dział i wiele pałaców i gmachów miejskich I czerwca, dochodziły przez kilka dni sprzeczne i nie-1 zbrojnych i kilka koni z amunicyą. Na wiadomość 
długo przechowają ślady kul. Szpitale przepełnione I dokładne wiadomości; teraz dopiero rzecz się wy-1 o tem posłano także Czarnogórcom w pbsiłku 2 0 0 0  
są rannymi. Ijaśniła, a Fremden -  B la tt podaje następujący lis tlludzi; dzisiaj przeto wojsko czarnogórskie liczy 6

Marszałek 0 ’Donnel spodziewał się wielkiój bitwy z Bukaresztu z 16go lipca, donoszący bliżej o tćj I tysięcy wojowników rozdzielonych na trzy oddziały 
i zwycięstwa drogo okupionego. Przypuszczał on sprawie: „Dnia 23 czerwca przyszło do Bukaresztu po 2000 żołnierzy. Gdyby pasza Skadaru pozwoli' 
nawet możliwość porażki i uprzedził o tem królo- kilkaset włościan z powiatu tirgowickiego, ażeby mieszkańcom Albanii brać udział w tej walce, przy-

. ' • , .  I * l i  _i_____ cwp.mii anm if lS tra rn rn u /i I ~____  • n  • . J 7 r .  7

obojętnie książę — ale mi się zdaje, ie będę m ial z j a 
k ie  3 0 ,0 0 0  owczarzy i pastuchów.*
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wę. Gdyby to nieszczęście było nastąpiło, marsza- wnieść skargę przeciw swemui administratorowi Brai- brałaby ona wielkie rozmiary; lecz ten słaby 
łek byłby opuścił Madryt z re sz tą  armii, eskortując I łoju, dopuszczającemu się z zier w, ucisku i nie- 1  człowiek nieumie wziąść energicznie żadnego po-
królowę i stając w jej obronie z p o ś w i ę c e n i e m  sprawiedliwości. Minister spraw wewnętrznych nie stanowienia. Posyła on tylko nieustann 
wszystkich sił i byłby zdążał ku prowincyom pół- przyjął włościan z powodu ich wielkiej liczby, lecz do Konstantynopola, o tem co się dzieje, 
nocnej Hiszpanii zbliżonym do granic Francyi. powiedziano im, ażeby wrócili do domu i aby każda w jakim duchu pisane są te reporty. Frań

nieustannie raporty 
a kto wie 

porty. Francuski kono » ■ "uiiauii jui uv/ granic J, im*v J*« I 1—    ■ , , , . . • ■ « E — »*J »w u I am  ubcyi nuli—
Walka trwała 48 godzin prawie bez ustanku tak gmina wybrała dwóch a najwięcej trzech deputo- sul znajduje się w Czarnogórze w Cetynii; jest to 

we dnie jak w nocy. W ciągu tego królowa pozo- wanych, którzyby skargę do rządu wnieśli. W ło- człowiek nader czynny, a jedynie przez swoją ener- 
stała w pałacu przypatrując się szansom walki i ścianie mniemali, iż rząd nie chce słuchać ich za- gią zwalczył niebezpieczeństwa jakie mu groziły 
zachęcając obrońców słowem i obecnością swoją, żaleń, wróciwszy do domu nie posłali nikogo, a gdy I w Albanii."
Byla ona powierzchownie spokojną pomimo wzruszeń ucisk nie ustawał, mniemali się byc upoważnieni do „O dgranic czarnogórskich 12 lipca. Dzisiaj ogło 
nad któremi umiała panować. Marszałek 0 ’Donnel podniesienia powstania przeciwko miejscowój w ła- szono w Czarnogórze pierwszy raport z teatru wo- 
fozwinął wśród tvch smutnych okoliczności cały dzy. W liczbie kilkuset weszli do lirgowicy i g ro - jennego. Czarnogórcy uderzyli 10 lipca o świcie na 
zasób znakomitych'swoich talentów. Jego plan b i -  zili administratorowi Braiłoju, który szczęściem znaj szańce wzniesione przez Kuczyńców przy wiosce, 
tłvy był zręcznie zakreślony i wykonany z zimną dował się w Bukareszcie; mechcieli nawet opuścić gdzie dawniej stała starożytna Dyoklea, którój zwa- 
krwią i podziwu godną nieustraszonością, a marsza- Tirtowicy dopóki nie nadesło tam kilka kompamj milioyi liska dotąd istnieją. Walka trwała aż do południa, 
lek  Concha czynił wszystko, aby mu jak najlepiej i kilkaset jazdy, którzy ich z miasta wypędzili. Czy a Czarnogórcy niezdołali zdobyć szańców, mimo 
odpowiedzieć. Wszyscy dopełnili swej powinności, rząd wysłuchał potem ich skarg i, me mogłem się trzech szturmów i ciągłego ognia karabinowego. 

Listy z Barcelony datowane 16go donoszą, iż dowiedzieć.* — Dalej korespondent podaje następu- Strata Kuczyńców wynosi według raportu czarno-
■ J  * a. _ ł  _  • ________ • ___• * _ *  1 7  - _____  I ■ ■ F i n / ł n m A ^ A  a  n P w K v o l l l  H / l  R 11 I f  H S  7. t l  1 M H  U / H _  I o r ń c o l i a o r A  » o  h i ł w o K  p a n n i r o k  ■’  O  m i r i a f i r o k  r l r \

tóm wywarły ruch, lecz nie wyprzedziły czujności I nini posłał 14go lipca swego adjutanta do wsi P a -Id z i; nikt jednak temu niewierzy, wiedząc iż sztur 
jenerała Zapatero, gubernatora Katalonii. Oficer ten I skani, gdzie mieszkał mianowany kajmakanem ks. I niujący muszą stracić więcój ludzi niż ci którzy bro- 
uchodzi za najzdolniejszego w arm ii i ma pod ro z - |G h ik a , aby go o tem uwiadomić i do Bukaresztu I niąc szańców stoją za niemi. Marko Petrowicz pisze 
kazami swemi liczną załogę, której sądzi się być I zaprosić. Za przybyciem księcia Ghiki do Bukare-1 do księcia w swoim raporcie, źe jeżeli Kuczyńcy nie
pewnym Jenerał Zapatero ma się na baczności, od I sztu, przedstawiło mu się wielu bojarów, a między I otrzymają pomocy, zmuszeni będą w ciągu tygodnia 
chwili zaburzenia kwietniowego w Walencyi. Jak nimi książę Jerzy Stirbey będący spatarem; przy-1broń złożyć.
tvlko doszła wieść do Barcelony o wypadkach za-1 rzekł on kajmakanowi posłuszeństwo i wierność, i l  Dnia 9go t. m. zaszedł w obozie czarnogórskim 
S7łvcb 14o-o w Madrycie kupcy i właściciele olia- chciał złożyć zwykły raport, lecz książę raportu me groźny spór między oddziałem Głubotina i oddzia- 
rowali łączną swoją pomóc władzy. Dnia 16go Bar- przyjął, odpowiadając iż będzie na to dosyć czasu, łem z Koszer z powodu rozdziału racyj wody.
celona b y ła  spokojną i spodziewano się, źe nic sta- Feldm.-por. Coromm dał l5go lipca wielki obiad dla W bitce ztąd powstałej raniono dwóch śmiertelnie,
nu te™  nie zamaci nowego księcia w hotelu „de France;* a 16go udał i o mało w całym obozie meprzyszło do rozruchów.

Byłoby to po raz pierwszy, że stolica Katalonii się w podróż inspekcyjną do Jass." Konsul irancuski jest ciągle w Cetynii, wczoraj był
nieprzyłaczy się silną manifestacyą do powstania — Hospodar Mołdawii ks. Jerzy Ghika składając obecny na obchodzie uroczystości świętego Piotra,
madryckiego Jeżeli jenerał Zapateio zdoła po- swą władzę w ręce rady nadzwyczajnej, wydał największej w Czarnogórze. Książe Daniło jest dla 
wstrzymać stronnictwo rewolucyjne w Barcelonie, w dniu 15tym lipca dwie odezwy, pierwszą do te j-  niego bardzo uprzejmy, “ 
zdaje się, że się lękać nietrzeba zaburzeń w re -  źe rady, drugą do Mołdawian, ogłaszając im swe 
szcio Kataloniii. Z Saragossy niema wiadomości, ustąpienie od steru rządu, i wzywając do zgody i 
lecz korespondenci z Madrytu i Barcelony zgadzają jedności w chwili tak ważnej dla kraju, Obie te
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cyi
niepowstanie. * Iszym numerze. Im organshire H O  osób straciło  naraz życie w sku tku  za-

Czarnogóra. palenia P°dzicT yoh Podobne T adki po'7  I O  mimo wszelkich Środków zabezpieczania się, zdarzają  się
W dziennikach rosyjskich toczy się ciągle walka I Wiadomo, iż Książe Czarnogóry Daniło wyprawił I dość często w Anglii, wszelako nie pam iętają, aby naraz 

Stronników wolnego handlu z stronnikami wysokich 13 5 0 0  Czarnogórc.iw pod przywództwem brata sw e-1 tyle ofiar padło. Dzienniki angielskie nie wiele jeszcze 
ceł protekcyi i zakazów. P ro fe s o r  u n iw e rs y te tu  I go Marko Petrowicza do p o w ia tu  Kuc :y. który nie-1  podają o tym  wypadku szczegółów, g d y i k ilka osób, 
moskiewskiego Wernadzki odpowiedział świeżo na I chce uznać w ła d z y  K sięc ia  i płacić podatków. D zień-1 k tóre ocalały, m ało um ieją powiedzieć jak im  to sta ło  j 

zarzuty czynione mu z powodu rozj 
Wolnym handlem. Znajduje on rzeczą

Kors papierów publicznych i pieniędzy,
Kursa telegraficzne, t  dn. 25go lipca.— 
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± A 1 A1 u pca. —  K uble srebrne

na mon. polską żąd. 101, p ła c ,  i 0 0 % . _  B anknoty  au- 
stryackie: za 100 złr. mk. ią d . z lpol. 4 2 4 j - 4 2 1 .
Pruski kuran t: za 150 złr. mk. ią d .  talar<sw i o i ,  p lącą 
1 0 0 % . —  Cwancygiery nowe iąd . 1 0 4 % ,  p fac ,  104 
Cwancyg. stare i. 1 0 4 % , pL Im peryały  ros_
złr. 8 kr. 15 , pł. złr. 8 kr. 10 mk. —  N apoleon d ’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. S, pł- złr. 8 k r. . m k. —  
D ukaty w aine holend. ząd. złr. 4 kr. 45, p łacą  z łr. 4  

k r. 4 0  mk. —  Dukaty austr. iąd . złr. 4 kr. 4 8 , p łacą  
z łr . 4 k r. 45  mk. —  L ist zastawne polskie z kuponam i 
b ie i. i .  98  % , p łac. 9 7 % .  —  Listy zast. galic. z kupon, 
ią d . 8 2 % ,  p ł. 81 % • —  Obligacye Indemn. z kupon. 
Żądają 78 , p łacą 7 7 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  ią d . 84  % , p łacą  84 .

K u r t  lwowski z  d. 2 2 go l ip c a .—  D ukat holen
derski złr. 4 k r. 4 1 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 45 . —-■ 
Pó łim periał ros. z łr. 8 k r. 14 . — R ubel ros. z łr . 1 kr. 35 . 
T a la r  p rusk i z łr . 1 k r. 2 9. —  Polski kuran t i pięciozło
tów ka z łr . 1 kr. 1 0 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In sty 
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po 
z łr . —  kr. —  m k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. 82 k r. 3 0 .—  
D aw ał za 1 0 0  z łr. 82 k r. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  kr. — .

K u r z  wiedeński z  24  lipca. M etaliki 83 % . Nowa 
pożyczka S5. —  Akcye B anku wiedeń. 1 0 9 4 . —  Akcye 
kole. ielaznó j pdłnoc. 2 8 5 . —  Agio od złota 6 % ,  od

o s ta tk a  ° b llg - 1/uwoln- 8 1 . —  Pożyczkaostatnia narodowa 85

Kronika miejscowa i u g r a n ta a .
ę na to , źe wybuch w tem mieście i w prowin- odezwy, ogłoszone w nadzwyczajnym dodatku — Donieśliśmy już o okropnym wypadku w Walii,
fi Arragonii byłby bez znaczenia, jeżeli Barcelona I zette de Moldavie z 17go lipca, podamy w ju trze j- gdzie w d. 15 lipca w kopalni węgla pod Cardiff w Gla-

Przegląd polityczny.
l)cpes%e telegraficzne.

P a r y ż  24 lipca. Podług Patrie, jedna dywizya 
obozu północnego zastąpi jedną dywizyę w Paryżu, 
która jest przeznaczoną do korpusu obserwacyjnego, 
który ma być utworzony. Monitor mówi, źe bój 
w Barcelonie trw ał od 18 do 21go b. m. powstańcy 
rzucili sią w pola, jazda ich ściga. Z Madrytu do
noszą z i9go, źe Murcya oświadczyła się przeciw 
0 ’Donnelowi.

T u r y n  22 lipca. Król mianował hr. Barrala mi
nistrem rezydentem przy Związku niemieckim (Sar
dynia niebyła dawniej reprezentowaną w Frankfur
cie. P. R. Ćz.J.

G e n u a  22  lipca. W  Moutiers pod przewodem

% 5p „ w  lud«kkh, c ę s to  widziana w świńcie, a J - -  ■ * »  w ™  ' X + i t f
w Anglii p rz , — ; zwanyc h p r .w  ę .w j -  ^  ^  Sk. IW , i p , k .i.j.ch  w J T w U S T  I u l ś t o t J S T S Z j S f t Z

era zarzut mu c z y -U y  Powiat Kucz7 ^ ranicz^ " f i  !  h ć j  f  m8> Przejśc.ach, ie nawet dz.eci prawie na wręczył osobiście marszałkowi medal krymski.— 
h i« Z  R o -1 recką, na południe z równiną Celta, na zachód brzuchu pełzać tam muną, a człowiak dorosły nie byłby\P rm e d'Orient podała jak zapewniają fałszywa wia-
Svi ; J w  y C \V8ł l " IS- M Przemysł z powiatem Piperi, na północ z Monaca i górami w stame przecisnąć się. W jednój z szyb kopalnianych pra-1domość, tw ierdząc, że 20,000 Francuzów i 10000
odne ZrC>, ]ą tylko krajem roi u y • nr L z I Wasowickiemi. Może on wystawić 3300 zbrojnych, cowało mężczyzn i dzieci 1 1 6, i z nich 6 tylko na wierzch I Anglików pozostanie tutaj; albowiem woiska maia 

powiedni naturze kraju rozw inę ę , p . „ mi ędzy  którymi 200 z rodu Drekalowiczów m echę- zdrowo wydostało się. Z opowiadania ich tyle wiadomo: I jak najrj chlej ztąd odpływać. Spodziewain
po ! 8 ZniHf,ieniem syf emU handlowe! Pktóra o b a l a  tnego bardzo Księ.iu Daniło. Ludność tego powia- Dnia 15  bm. 116 robotników spuściło się do szybu, a wych rozporządzeń skarbowych, tyczących się han- 
ioa prowa wolności hand J; . , • gt nowiększei części grecko-unickiego wyzna- I wkrótce potem dwóch sprawdzaczy przeznaczonych doldlu europejskiego, mianowicie onndaihmvon- 1

C J lS r -  P Rnr vs ' Godunow-  m ó!I n l J  z n a jd u lfs ^  j e S k  J ę d z y  nimi katolicy i m a- przekonanfa ,ię, czy powLrze w k o p i i  nie jest nasy- dów k ra jU y c h .^ Z a c z Z  sT ^ d  p o la iu  l  ty to fp 'o  
J® 1 jemu szkodliwy. Już Bory I hom eta'ie. Wszvscv są Słowianami, mówią narze-lcone gazami, wróciło o 6ój rano, oznajmiając, że w szy-152, potem nrzvidzie kolei na iedurnł, : • z a ,

. dalej W ernadzki— objawił zasa czvsto serbskiem. lecz strojem i uzbrojeniem jbie bezpiecznie. W niespełna godzinę późnićj, a zatem | Na okretv ma być nałożona opłata kwarantonowa.

Smykać drogi do naszego kraju dla AnglikówB no" ustanowiony, O tw arte drugą stroną stósownie do “ W ' T ?  Potem>. kiedy .ich owiało Powietrze 2a- wych złożona zbiera się w Bujukdere. Co sie tyczy’
Ten historyczny naj- i swego interesu. Gdy pasza Skadaru (SkutarO duszące, padah na ziemię. Wjednem miejscu znać było, opuszczenia wysp wężowych w bliskości Dunaju 

a c ‘ Ae .  ̂ L__ a cylfl swoich I11H7.1 hv Óciacrnaó od men poaatKl, w y -I ji płomienie zapalonego cazu otoczyły kopaozy, w innym I iczonvph 7wulrlo H« ł A r « ł A w . r . , m  a _____________________

gościniec przez
^o rze , zapierać i zamykać?

handlowej, kończy Wernadzki przytaczając 
te sa rz  Mikołaj obniżył już dwa razy w 1850 
lo a 4 r. tarvre   : rhiorze u:

nie
prawdziwe zasady ekonomii politycznój. 
Donosliśmy dawniej o zaręczynach w Wildbad 

Księcia Michała Mikołajewicza z księźm-

Dor» /  ‘aryr^  c l°wą i że w zbiorze ustaw 1 roz- 
Perządzeń regulujących powinności ministra finan- 
któr C°  ^andlu zagranicznego, znajdują się

re prawdziwe ’

W Jk ie
C Z k a  n sv  n slt cla Michała miKOłHjow.^ -  
Diern , cylią badeńską; dzienniki petersburskie do- 
p e^° teraz zamieszczają urzędową o tem wiadomość 

następującej formie: „Cesarstwo otrzymali drogą 
e^raficzną od Cesarzowój Aleksandry Feodoro 

J wiadomość, źe za zezwoleniem Cesarza a p 
/trzymaniu błogosławieństwa Cesarzowej -  matki, 
Wielki Książę Michał Mikołajewicz zaręczony został 
l ig o  lipca w Widbad z Jej W. Księżniczką Cecylią 
badeńską, siostrą wielkiego księcia Ludwika i księ- 
°ia-rejenta Fryderyka.“

Druga wiadomość z świata dworskiego peters
burskiego jes t, iż Cesarz mianował z powodu ko- 
fonacyi, 27 paziów pierwszej i drugićj klasy; ci no- 
WP mianowani paziowie należą do rosyjskich, nie
mieckich a nawet cerkieskich familij.

7 -  Na ostatniem posiedzeniu cesarskiej akademii 
“ Uiiejętności czytano sprawozdanie o klimatycznych 
stosunkach Rosyi. W edług siedmioletnich obser- 
wacyj na stepach przy ujściu W ołgi, leżących pod 
,3 Samą szerokością co Londyn, okazuje s ię , iż 
Srednia temperatura lata różni się od średnićj tem
peratury zimy o 26 stopni, cala zaś skala jaką prze-

7 yrifluuvw ~ < w n w a A r  a n  * I u . j  ł  v  i  uuyruADgu. l / I l i a  i i g u  1

datków lub chce wprowadzić jakie rbzPor ? 0 >0, kami zakrytą. Byli to doświadczeni kopacze, którzy po-|szny pożar w Salonichi.
czynią to samo utrzymując, iż są poddanymi urec-1znali, że już niema dla nich ratunku, bo gazy przecięły! A t e n y  19 lipca. Minister skarbu Kontost»vlos 
kieini. Kilkanaście już razy usiłowała 4-zar g ra im komunikacyę z główną ulicą podziemną i w jednem j usunięty; na jego miejsce mianowany Kumunduris. 
posiąść stanowczo ten powiat; często jego nacze -  mgnieniu oka do nich się dostaną. Ta sekunda rezygna-]40 ochotników greckich wróciło z Rosyi, rozbroj 
nicy przychodzili do Cetynii aby pokłonić się w ła- cp maW ała się w twarzach ich. Kilku próbowało do- no ich i odesłano do domów.
dyce czarnogórskiemu; lecz dotąd jedynie na a r - i  stać się do głównego wyjścia, lecz śmierć w drodze ich I  „<sviskiói
tach jeograficznych powiat ten należał do C zarno-j zaskoczyła; 6ciu tylko ocalało, którzy w chwili wybuchu j Oestr. Z tg  utrzymuje, że dypl°maC^  J 0 jakie
góry. Teraźniejsza wyprawa Księcia Daniła, r  8 »“ jeszcze u otworu. Rozpacz rodzin osieroconych była powiodło się w Szwecyi zająć stann<’:nlSter spraw 
cego stale utwierdzić swe zwierzchnictwo w . y , i o  ropna, robotnicy przeznaczeni do wydobycia ciał, za-1 miała przed wojną. Hr. P<'lmStj ernyktórym i traktat 
może sprowadzić rozmaite następstwa z tych p -  rudniem byli do nazajutrza i wystawieni byli kilka razy zagranicznych baron Stjerneld,. ,p“ usjeij innym lu
dów: 1) mieszkańcy Kuczy mają tę wyższo r  c‘ągu dnia na niebezpieczeństwo uduszenia, wielu z nich I z zachodem zawarty był, ustąp1
Czarnogórcami w walce na swoich skałach, iż zn8ją wyciągano odurzonych jakby po zagorzeniu. Od kilku dni,|dziom Rosyi sprzyjającym- , -gden 0kręt w ojen- 
dokładnie grunt i pole boju; 2) Czarnogórcy _, - 1ją się potem przekonano, krążyły pogłoski ozagęszcza-| Cesarz Napoleon wysłać Barcelloną, a druoi 
chętnie bić się będą z nimi, albowiem Oie e l  IU aię gazów w szybie i było kilka pomniejszych wy-Iny na wzmocnienie st.%y l„tanie korpus obserwn
walczyć z chrześcianaini; 3) sąsiednie powiaty I uc ó w , lecz zawiadowcy kopalń mało na to dawali ba-1 pod Kadyx. Nad granicą
i Klimenti przyjdą może w pomoc mieszkańcom u - czem a. Ś ledztw o ledwo się skończy na lgo sierpnia. Icyjny. „hłów w Hiszpanii, DOzminnion/.
czy i mogą wówczas oddział Czarnogórców w  ̂ ą I Pest. O f. Z tg  mówi, że na kolei w iedeńsko-rab-1 Z powodu wyp . apjtandw prowincyi a iun„ »
z tyłu i z boku i o klęskę przyprawić. Lecz chwi i j  niedaleko Acz zdarzył się l ł g o  przypadek. Z po-1 wielu j c n e ra ," y< jeneralnego Aragonii no Ja ..,™  * 
dzisiejsza dosyć sprzyja Czarnogórcom, Albania " u belk i leżącój na  poprzecz kolei, cztery wagony to-1 Falcon k«P' a j ności i oddano pod sad  • 10n°
wiem jest w wzburzeniu, mieszkańcy jej %  4 , y  L / o w e .  n a  k tórych  jechało  25 robotników , w y s k o c z y ł y  I  wszystkie 7 nj a n , Santa-Cruz i Z ah a la  % ^ , i  °j.e n n y ' 
zajęci są sobą bez czego wyprawa byłaby bar X® 1 zgruchotały  się. W  skutku tego jed en  r o b o t n i k  I Prócz 0% t0irO żeby się oparli 0 ’Dnnr, i • , * P°4
nierozsądną. Przedsiębiorąc wyprawę, Ksiąźępan.ło rac ił natychm iast życie, jed en  je s t  ciężko ranny, a 9 sąd, m e<£«'W  » H paru U ^onnetow j, lecz źe 
zawarł traktat z mieszkańcami Nikszycy, aby byf  lek^  Dotąd nie schwytano sprawcy. m" "„.nem Madrytu i niem S ” u
bezpieczny od Hercegowiny i mógł większą hczbę I O dz,siejszym  w ysłanniku na koronacyę do Mo-lj vVczor8j sza  depesza o w v ie ź d 7 i«  noć/»P»T ielskie-
‘ — " ' ■ ’ —“ .1 y księciu E sterhazym  i jego  bogactwach opowiadaJ f ’|  ^ inrHn H m d an  t . . i .  Yjeżazie posła an g ie  yzbrojnych posłać przeciwko Kuczy". . | ’*wy kai«ciu Esterhazym i jego bogactwach oPowi*d.ad*’l ff0'lorda Howden^ hxln  P° / ?  ^ ' r i t m a ł

Od granicy czarnoaórskiój 11 lipca. Wiadomości! pewnego razu zjechał się z jakimś bogatym 9*I*° 1 .„łaśnie nakaz n,l j y ^‘ ose I ,0
O Wyprawie d a r n o g K o w  do Ku?zy są następują; hem  w?gierskim, który się wychwalał, iż Po U  ^ J  ™ J  « ą d «  swego, aby wracał bezzwło- 
"0. Wódz wyprawy Marko Petrowicz wydał z swój owiec w owczarniach swoich. nA kaiłię ile mas* ° ^ | czmo 0 0  Madrytu, 
głównój kwatery w Piperi odezw ? do m ie sz k ań c ó w  | w swoich dobrach?*—  ,N ie wiem » pewnością —’



CZAS z Soboty 26  Lipca 1856.

P r iy je f lw l*  ° d  24 do  25  lip c a -
HOTEL POLLERA- Hr. Stadnicki Aleksander wł- do ,e 

Lwowa. W cls c l ia n  k a p i ta n  z żoną z B u k o w in y .  cns eiu
Karol Kmentt Antoni budowniczy z Oświęcura. Kmentt Ma
t u s z  'budowniczy z Biały. Bierzyński Honu.n  r a d c a  ko eg'ainy 
z W a r s z a w y .  Klein Hubert w ł. d ó b r ,  Halin Leonard kupiec 
* W ie d n ia .  Skrzyński A le k s a n d e r  w ł. d óbr  z Bochni. K rzy- 
sztołowicz Z achariasz  w ł. dóbr z żoną, Arytonowicz Jozef 
z Marienbadu. Hochy Karol urzędnik z Sambora. Hubicki Bo
les ław  z Polski. . . .

W yjechali: Fricdlein Rudolf księgarz, Krauze Karol ku
piec do W arszaw y. Korczakowska Józefa z córką do Szcza
wnicy. Horodyski Julian w ł. dóbr do W rocławia. Habich L u
dwik radca dworu z żoną i córką do Szczawnicy. Laudyo 
Ferdynand do A l te n b u rg a .  Smctaczek Franciszek do P i*s 
burza. G r ó d e c k i  Tomasz prof, teologii do Rzeszowa. Szoy  ̂
F ranciszek ksiądz do Ramszowa. Scliwuther Maurycy ^  
do Bliska. Chodakowski Leon Dr. Med. do Saudomje ■■ 
pel R o b e r t ,  Lawrent* Hermann do Mysłowic. ^ e lFd . ,
nieć, Słonicki Rudolf do Lwowa. R a d z i c j o w s k  i
Sóbr do W rocławia. Hr. Stadnicki A l e k s a n d e r  w ł. dóbr do 
P rasi. W elschan kapitan z żona do Medy° anu*

HOTEL DREZPKŃSJU. A l c k s a n d e r  ^zczcpanouski obyw. 
z W arszawy. Zofia Bukowska ob., Michał KrzySztoforsk, 
z Polski. Ignacv hr. Bobrowski " ł :, (iobr z Poremby. "  ł a -  
dysław  Siemoński w łaśc . dóbr * Galicyi. Tytus Dunin w ł.
dóbr z Głcmbowic. .. t  „ ...

HOTEL ROSYJSKI. I .u d " lka S*mewska obyw. z familią 
z Polski. Brygida D r o h o s 'a j s k a  ob. z córką, Stanisław  Bie- 
ezyński urzędnik z Podola- Karol Holste aptekarz z Char
kowa. Rozalia Heim, Katarzyna I l t s c h in k a o  z Rosy.

Wuiechali: W ładysław  lir. W odzicki w łas. dobr do [Nie
dźwiedzia. Jap  ,ir ' Załuski w ł. dóbr do Ja s ła . Józefa Poli- 
tyńska ob. do Tarnowa. W aleryan Holtzer urzędnik, Szcze
pan P e r u c k i  proboszcz do W iednia. Gustaw Ziegler kupiec do 
Prus. L- W assaneau kupiec do Lwowa. Ludwik Cedler c. k.
p o r u c z n i k  do Berna. .

HOTEL SASKI. Henryk Bajer w ł. dóbr z Polski. F e 
liks Stojowski ob.. Bernard Slawik ob., X. Antoni Ziułkie 
w icz, Tytus Drohojewski w ł. dóbr, Julian Zubrzycki w łaśc. 
dóbr z  Ualicyi.

sobie, co za wielka różnica między s p o s o b e m  nauczania da
wniej a teraz. Przed laty wszystko szło tylko W  
iak w rogu niceś nie w iedział, cos odpowiadał, czysty me 
chanizm odgryw ał główną rolę. Teraz chłopiec ">>£• “ł* £  
ma pojecie o tern czego się uczy bo patrzy . “
manv widzi różne kamienie, rośliny, zw ierzęta, a to wszy 
stko uzm ysłow ią, a przeto niezmiernie u ł a t w . a  j ą u k ^ d z .c -  
ciom, czyni ją  przyjemną i nader korzystną; z wielkicm więc
7 a i t o w o l n i e n i e m  słuchaliśmy wszyscy tego popisu.

Po odbytym popisie z przedmiotów, młodziez zaśpiewała na 
g łosy  pieśń pt» niemiecku: „SSSfT i f t  f i l l  brtlVCt* .J tf l t t  •

H O LF.I *KLA*I-% 
codziennie

Pociągi osobowe o d c h o d z i * K r a to w ą .
. , o godzinie la tć j min. 25 po

Oo Dębicy j 0 godzinie lOtój min. 35 w nooy.
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie l l ć j  min. 30 w nocy (w prost)
o godzinie 4tńj rain. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodę# do Krakowa: 
i o godzinie 3ój min. 20 z rana.
1 o godzinie le j min. 40 po południu

o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tój min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ój min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie 1 le j min. 25 przed połudn.
0 godzinie 4tej min. 44 po południu, 

ł

Bo W iednia 

Do W rocław ia 

Do W arszaw y

•  Dębicy 

Z W iednia 

Z  W rocław ia

ność  i z a s łu g i  p a n a  S e re d y ń s k ie g o , p rz e n o s i go  z  R zeszo  
na  d y re k to ra  do g łó w n e j s z k o ły  do K ra k o w a . . . .

Po zakończonym egzaminie. Przewielebny JMsc ksią-dz 
nonik Olcyngier, nadzorca szkół okręgowych, pow stał ijw ser
decznej przemowie podziękował dyrektorowi za jego prac 
trudv, łożone około w ykształcenia sobie powierzonej m■ -  
dzieży, wspom niał, jak  zaszczytnie p. Seredynski 42 lat 
w zawodzie szkolnym w dyecezyi Przemyskiój z wielką ko
rzyścią dla młodzieży nieprzerwanie pracow ał, rz ek ł n 
koniec do niego: „Przyjm  od nas Szanowny mężu, najszczer
sze za to podziękowanie, serca rodziców tych dzieci, ktores 
k sz ta łc ił pójdą za Tobą, a dziatki, któreś po ojcowsku pro
w adził, będą Ci wiecznie wdzięcznemi “ -  Gd> się rzewne 
łz y  z ocząt dziatek, tą m ową, głęboko poruszonych puściły, 
ledwie czcigodny nadzorca m ógł swej mowy dokończy .
IHy zaś wszyscy obecni, naczelnik powiatowy, duchowni, -  
bywatele ziemscy, razem wszyscy przytom ni, memoglismy 
sie od łez  wstrzym ać, razem z dziećmi płakaliśm y rzewnie. 
Tym widokiem do żywego przejęty p. Seredynski, zebrał 
wszystkie swe siły  i przem ówił do ks. kanonika temi sło  y . 
-Szanowny nasz naczelniku. Tobie to składam  podziękowanie 
moje, ponieważ, jeżelim co dobrego d z ia ła ł ,  Twemu to roz
tropnemu, łagodnemu i przyjacielskiemu postępowaniu ze mną 
zawdzięczam“ — a do dzieci obróciwszy się , rz ek ł: „M oje 
dzieci, “żegnam was, bądźcie poczciwcmi całe życie wasze, 
postępujcie sobie tak. jakem  was nauczał — rozumu 
nazbieracie dosyć -  bądźcie jeno poczciwem.“ -  tu chciał
dalej mówić, ale łzy  zalały  mu ^ „ ' . " u ł o
B yła to chwila uroczysta. — Łkanie powszeenne r

W J * '1’ Pio czcigodny ineżu, pamięć na Cię nie wygaśnie
w hercach  naszych , Tobie na zawsze życzliwych. Tćm się 
pocieszamy, że ‘W ysoki Rząd krajow y uznał łaskaw ie Twoje 
cnoty i zdolność ocenił, do stolicy Cię pow ołał i szersze o 
działania pole dla dobra powszechnego wytyczył.

—   mm

In der E r n s t ’schen B uchhandlung in Q uedlinburg
erschienen und bei

F. Baumgardten in Krakau zu haben:
Um in  alien L e b e n sv e rh a ltn is s e n  besser fortzukommen und 

den Anstaml zu ibrfehaclitcn, liefert die besten A n w e isu n g e n :
F r. M eyer, — Neuea

enthaltend: 64 Gluckwunsche bei N eujahrs- u. G eburtstage,-  
15 Liebesbriefe, -  13 Anreden be.m Tanze, -  10 Emladun- 
gen auf Karten — 30 Gedichte bei H ochzeits-G eburtstags-
s  s . “ w k i w , t . i t . . .  -  »* ■ * - * »  ■■ ■
« « « ?  " K f .  7 J T .

to dobrze poszło. -  . , , •___ gen auf Karten, — 30 u eu    — -  ----- ------
Dzień ten, był to dniem pożegnania p a n a  Seredynskicg , un(J anj CRn JPeierliobkeiton. — 14 Schemate zu Aufsatzen in 

z uczniami swemi. W ysoki Rząd k r a j o w y  uwzględniając z o -  i ofrCntliclie,n B lattern, — 3* Blu

Z Warszawy

-4t—4 — -444®

I  t j  s  e  r  s  t  y .  
O G Ł O S Z E N I E

WYDlWNKTWł DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych.

5.1-1 ndaonram CIA 70 cfmtlV P/.VfaiaCCI DUbllCZ

: ---ti——w m3— ■
Wiadomości handlowe i p rzem ysłow e.

Lw ów  22 lipca. Spęd bydła rzeźnego na targu wczoraj
szym liczył 209 sztuk“ wołów, których w 9 stadach po 10 do
34 sztuk z Szczefca, Rczdftłp, Dawidową, Bobrki i B ąr-
s z i j - n a  n a  t a r g o w i c y  p r z y p ę d z o n o .  Z  t e j  l i c z b y  s p r z e d a n o  
i a k  n a m  d o n o s z ą - n a  t a r g u  1 8 6  wołow n a  p o t r z e b  m i a s t a , i
ułacono za sztukę, która szacowano na 310 wiedeńskich fun- 
iów mięsa i 35 funtów ło ju , 67 r. 15 kr.; w ół zaś mogący 
w ażić  390 funtów miesa i 55 funtów' ło ju , kosztow ał 87 r.
30 kr. m. k. °____________________________ CG- L 0

\y y k a  z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 11 do 21 czerwca 1856.
W  p arafii JP. ^Iaryi-

Uroóaeni: Franciszek syn Franciszka Prochaskiego. Antoni 
syn jó ze ra  Inasińskiego. Antoni syn Antoniego Ziembińskiego. 
Antoni syn Andrzeja Kozery. Jan syn Joanny Gorlonki. M ar
cella rć ik a  Antoniego porowieckiego.

Zaślubieni: W incenty Czppąjii wdowiec z Karoliną Mu- 
tniańską wdową. Antoni Tobiasz kaw'aler z Pauliną Kobrzyń
ska panną. M ichał Dwurażny wdowiec z Józefą Molik panną, 

p arafii W szy stk ich  Ś w ię ty ch .
Urodzeni: Antoni syn dana Modlińskiego. Eleonora córka 

Ireny Lopuskiej. Aleksander syn Karola Nunberg. Antoni syn 
Maryanny Mogilańskiej.

Z a ś l u b i e n i :  Jan Haberl kaw aler z Maryanną Volkl panną. 
Józef Madcrla kaw'aler z Katarzyną Pogonowską panną.

W  p arafii p, A nny.
Urodami: Felicyanna córka Kazimierza Berdziakiewicza. 
Zaślubieni: Józef Kurasiewicz kaw aler z Julią Rybarską

P#nnił- , »W  p a ra fii ś. K rzy za
Urodzeni: Antoni syn Anny Paszkowskiej. Florentyna córka 

Karoliny Czwałaszowój.
W  p arafii ś. Al i 1. oTnj a  

Urodzeni: Anna córka Jacka Szczupaka. Antoni syn Ka
zimierza Cyza.

p a ra fii A. F lo ry a n a .
Urodzeni: Antoni syn Paw ła Metteńskiego. Antonina córka 

W ojciecha Klimaszowskicgo. Piotp syn W alentego Różki. 
M aryanna córka Antoniego Stcfanowskiego. Katarzyna córka 
Marcyanny Sołiyą9wny ł Józefa córka Katarzyny Laryszowny. 
Jan  syn Reginy Wi-oniopki.

Zaślubieni: Jakub Nowiński kaw'aler z Agneszką Lewan
dowską wdową. Maciej Wojton kaw aler z Katarzyną Scku 
łow a panną. J an Giemborniowicz kawaler z Katarzyną Lu
runcowna panną.

At parafii ą*czc p a n a .
Urodzeni: Robert syn Jozefa Grzybowskiego. Jan syn Lu 

dwika Strykowskiego- Jan syn Mateusza Klika. Maryanna 
cóika Klary W ątrobionkl. Piotr syn Jakóba Zbroi. Anna córka 
Jakóba Dymka! Zofia córka Macieja Ludzika. W ładysław  
syn Paw ła Rutkowskiego- ,  - f ..
J AV partali! B o żen o

Urodzeni: P iotr syn Andrzc^ a ^

Urodzeni: S a V c “rka Szyi VVernera. cJ J w  eórfc. g  , a 
W ohlgesanga. Dan syn Natana L anej m- a R afa
ela Horow itza. Salomon syn M ajera L i p W s T  
Izaaka Schulsingera. Jakób syn Samuela ^ cn' M ’ Ani” a 
Henryka Englendera. Abraham syn B ella  Mannę. toma 
córka Friederyki Czerwinka. |̂n -Tj -  -

( N a d e s ł a n e . )
Z pod R z e g z o w a  22 ltpc • 

Dn a 8go lipca b. r . byłem świadkiem i uczestnikiem nader 
m iłej i czułej uroczysto*^ _  by ł  to popis publiczny uczniów 
4 tej klassy głównej szkoły w Rzesz0wie. -  Pan Hipolit S e - 
redyński dyrektor szkoły głównćj i nauczyciel 4tej klassy. 
odpraw iał ten popis z celnlej B2yc|1 przedmiotów z uczniami 
swemi. Młodziez wesoła, o powiadała wybornie na zadawane 
pytania, w szystko rozbierając, opis ,,j ,0 dokładnie, m iała ja 
sne „niecie o każdej rzeczy, o której byłą moWa

Od dawna już odzywają się ze strony czytajatcćj publiczności 
słuszne utyskiwania na to ,  że prace znacznej liczby znako
mitych pisarzy krajow ych, dotąd albo rozrzucone tylko po 
różnych dziennikach i czasopismach, albo częściowo druko
wane w pojedynczych tom ach, albo nakoniec w rękopismach 
butwiejace gdzieś w ukryciu , nie zostały  jeszcze wydane 
w całkowitym zbiorze. Są to , że tak powiemy, z.akopane

scach, jeżeli pragnie ocenić całą  ich wartość l zapoznać Się 
z duchem, którym natchnęła ićh twórcza s iła  jemuszu.

Otóż podpisana księgarnia, pragnąc z jednej strony oszczę
dzić czytającym tej mozolnej pracy, a z drugiej wyświadczyć 
szczerą przysługę piśmiennictwu ojczystemu ogłoszeniem dzieł 
niedrukowanych dotąd, postanowiła zająć się wydaniem zu
pełnych dzieł najznakomitszych pisarzy krajow ych, i w eszła 
już w tćj mierze w układy z przynależnymi właścicielami.

Dotychczas uzyskała już prawo nakładu na dzieła: śp. 
J ó z e f a  lir. D u n in  K a r k o w s k ie g o ,  zgasłego niestety 
zbyt wcześnie w ieszcza; T y m o n a  Z a b o r o w s k i e g o .  
sławnego piewcy Miodoboru i zwanego słusznie nowoczesnym
Skarga ks. K a r o la  A n to n ie w ic z a ,  i temi też dziełami 
rozpocznie pierwszy poczet swego wydawnictwa.

M  • 1 1    V . n  r l  r»  i  A  i r h A i r n o  n  r l  1  n l n

oirentWchen U iattero, u  , . - l a * a <
mensprache und 20 belehrendc Abschmtte uber Anstand und 

Feinsitte. 16tc Auflage. — Preis 40 k r. CMze.
=  Von alien bis je tz t ersch.enenen Kompliment.rbuchem 
isTdies, von F r .  M e y e r  hcrausgegebene, das beste, vollstan- 
digste und cmpfchlungswertheste.

Ais ein scłiatzbaresT niitzliches Buch ist zu empfehlen:
Der Leibarzt oder 500  

H a M s a r z u e l m i t t e l

A is: 7
Hiimorrhoiden, — Hypochondrie. — Gicht, riPihA6
Engbriistigkeit,—Vcrcshleimung, des Magens und Dn e >
Harnverhaltung,— Verstopfung, — Kolik, veneris .. .
heiten, wie auch aller Hautkrankhcitcn; ferner 
Gesundheitsregeln, Kunst, ein lanees Leben zu e ‘

H ufeland  s H aus- und  K e i s e  -  ApotUeKe. 
A c llte !!  verb. Auflage. — Fre is nur 48 , Hause
NB. Ein soleher Hausdoctor solltc billig . gate„

in keiner Familie fehlen;. dann mit eJ,n®nJ ^ e n  Krnnkheitcn 
Hausmittcl kann man in den meisten F . Franz-
abhelfcn. Von besonderm Nulzen ist die Anwe sung ™ 
branntwein u n d  Salz alle aussern K rw kheUen ZU heile

Zur Erhohung der Feier bei Familienfesten:
Fr Schellhorn, — 120 auserlesene

u « »

m m h
Scchstel! Auflage. — Preis 48 kr. CMze 

NB Ein schones Gedicht ist bei Familienfesten von grossen 
W crthe. Diese Sammlung bester Gelcgenheitsged.chte poe- 
tischer Schcrze und Rathsel wurde mit solcliem Beifall auf- 
genommen, dass jezt die sechste verbcsserte Auflage davon 
erschcinen musstc.

F ur Diejenigeii, welche sich Kenntnisse der H a n d e l s  
w i s s e n s c h a f t ,  B u c h f u h r u n g ,  C o r r e s p o n d e n z ,  Mu n z  
k u n  dc aneignen wollen, ist zur Anschaffung angehenden 
Kauflenten zu empfehlen:

z u r  Kenntniss 1 ) der m erkantilischcr K u n s t a u s d r u c k e ,  2J der 
Hnndelsgeographie. 3 )  der H a^elsgesch ich te  t j  des kauN 
mannischen Rechnens, 5 ) der W ecliselkunde, 6 I der nz 
M aass-. Gewichtskunde, 7 ) der Correspondenz. 8 ) der Buch 
iialtung, Aktienkunde, 9 ) uber Eisenbahnen und Dampffahrten 
und Kunst, eine schiine Handschrift zu erlernen.

Von F r .  B o h n .  6 te  verb Auflage. Preis i  tl. 8 Kr.
Ein ausgezeichnetes Buch fur alle Diejcmgen, welche sich 

. „pht Taeen die wiohtigsten Handlungskcnntnisse verschaffen 
wollen. Ueber 6000 Exemplare wurden boreits davon abgcsetzt.

W Księgarni i wydawnictwie
dzieł katolickich, naukowych i rolniczych

w yszły  z n o w u  następujące dzieła:
T rzec i p o s ż y t 'N iew iast e w a n g e lic z n y c h  przez X. 

Venture tłumaczenia X. Zygmunta ooliana S. T. D. 
Clyty jest. w druku).

Dalszy ciąg W y k ład u  P ism a  św ię tego  przez X. W a- 
leryana Serwatowskiego.

II. PosZyt obrazków z obyczajów ludu wiejskiego K uba 
ja rm a rc z n y  przez W alerego W ielogłowskiego.

s  Nader w aina i pomyślna wiadomość. =
Dzieła pośmiertne najprzewielebniejszego księdza arcybi

skupa i metropolity I g n a c e g o  H o ło w iń s k i e g o  w  skutek 
łaskaw ie udzielonej W ydawnictwu na lat 10 koncessyi. w tym 
jeszcze roku wyjdą w Zakładzie W ydawnictwa i sk ładają  się:

1 ) Z kazań niedzielnych, św iątecznych, przygodnych i 
konfcrencyj duchownych.

2 ) Z wykładu Homilityki tradowanej w akademii peters- 
burgskiej, wedle stenografii uczniów, porównanej i po
prawionej według rękopisu.

3 ) 55 Hymnów kościelnych tłumaczonych wedle tekstu L i
turgii rzym sko-katolickićj na język polski.

4 ) Miesiąc Maryi.
5 ) W yjdą następnie różne pisma zbiorowe.
Dzieł tych wyjdą dwie edycye. jedna ozdobna na rysun

kowym papierze, druga tańsza i dla uboższych warstw  spo
łeczeństwa przystępna. Osobno zaś wyjdą Hymny i Miesiąc 
Maryi.

Przyjmuje się prenumerata na ozdobne wydanie Hymnów 
po 2 z łr . m. k. i Miesiąca Maryi po z łr . 2 m. k.. po zam
knięciu zaś przedpłaty cena pierwszego i drugiego dzieła do 
z łr. 3 kr. 20 podniesioną będzie.

W ydanie popularne kazań na z łr . 1 kr. 40 jes t oznaczone.

S IV  Kosztowny nakład jak i Wydawnictwo przedsiębierze 
dla powszechnego .pożytku, da Publiczności miarę zaufania, 
jakie w niej wydawca pokłada, i zachęci zapewne rodaków 
do popierania dzieła na przebój z trudnościami prowadzonego 
i stale utrzymywanego. (1 5 1 1 -2 -3 )

Dotąd wszystkie środki na ból zębów były daremne bo 
chwilowe, a  osoby cierpiące, traciły  wszelką ufność i uda

w ały  sie do zgubnej ostateczności rwania ich.

przezemnie wynaleziona celu tak upragnionego

dla cierpiących na stęby
dopięła i usuwa raz na zawsze wszelkie cierpienia. Środek 
ten niechybny, nieomylny, okazał się wszędzie wybornym i 
może bvć sumiennie zalecony jako pewny każdemu. Używa 
sie , jeżeli na zębie pokaże sie czarna plam a, lub choć jej 
jeszcze niema czuć się daje ból przy użyciu zimnych lub cie
płych napojów', ząb smaruje sic pędzelkiem zmaczanym w tyn- 
ktńrzc. Jeżeli ząb już nadpsuty wpuszcza się pędzelkiem 1 
lub 2 kropel dwa do trzech razy dnia dotąd, dopóki wszelki 
ból nie zniknie. Ból ten więcej już nie powraca. Klaszeczka 
kosztuje 1 rubel srebrem. Dostać można w Vlarszawie w a- 
ptece Karpińskiego przy ulicy E lektoralnej, zkąd zamówienia 
pocztą przesyła. Dr. f t c l i m l t t

(1 5 0 4 -2 -3 ) członek kollegium Drów w Wiednia.

Q 5 3 7 )  u t n u i  £ i jr* o £ t j i  u  u  n  cj - /

piwiarnią ogrodem
p rz y  u licy  S zp ita lne j pod N. 579 blisko plantacyj,
donoszę Szanownym konsumentom, iż zaopatrzony jestem  i 
ciągle bedę w świeże piwa zagraniczne i krajowe czysto sFo- 
dowo-chmielne, oraz PR Z E K Ą S K I przy używaniu piwa 
dobrze robiące, po cenach niższych jak  dotąd sprzedawano.

Otworzywszy now^ (1-3)

Ais sehr brauchbar 1st zu empfehlen die V i e r z e h n t e  
v e r b e s s e r t e .  6000 Exemplare s t a r k ę  A u f l a g e  von:

W  G . C a m p e , gemeinnutziger

Brieffsteller
f u r  a l l e  F i i l l e  d e s  m e n s c h l i c h e n  L e b e n s  m i t  An -  
g a b e  d e r  T i t u l a t u r e n  u n d  d e n  b e w a h r t e s t e n  R e 

g a i n ,  B r i e f e  zu s c h r e i b e n .
V i e r z e h n t e  Auflage. — Preis 48 kr. CMze.

Dieser a u s g e z e i c h n e te  B r ie f s t e l l e r  enthalt 180  vor- 
, ziigliche B r ie f m u s te r  ZU Nachahmung und Bildung. wie 

auch 100 Form ulare zur zweckmassigen Abfassung: 1 ) von 
i F.ingaben, Oesuclien und Klagesclmrten an Behorden, 2 ) K an t-

 - —.  _ n  1 T  P K n 1'n n t v * a 1f  I n n  Q )  I f  i r o n
. -zpocznie p ierw szy  puuae. »yuawuiui«va. i t-.inganeu. uesucneu  uu» ------

D zie ła  te  w ychodzić  zaczn a  od 1 s ie rp n ia  r. b. M icth-, P a c h t- , Bau und L ehrkontraktcn .  3 )  Erbvertragen, 
w  zeszy tach  m iesięcznych  po 5 a rk u szy , formatu Testamentem Schuldverschreibungen, 4)l Quittungen, Vollmach- 
dużei ósemki na papierze welinowym, i pisma każdego autora ten, 6 )  Anweisungen. Wrcchscln, 6) Attesłen, Anzeigen und 
poprzedzi dokładna jego biografia  i pop ie rsie  jak  n a j- j Rechnungcn uber gelieferte W aaren -  Ueber 12.000 Exem- 
wóernićj rytowane. _ t  ^ __   _ m_  I pi arc wurden bereits davon abgesetzt.

Rechnungcn fiber geliefert

Prenum erat** s f c ł a d a  s i ę  n a  4  z e s z y t y  z ł r .  |
8  i l l .  I* . i szanowni prennmeranci na prowincyi raczą ją  ; y ierter verbesserter Auflage ist erschienen:5BP TZSZtt&StSSSSSlił se« UMW*
. .  7nctafv w ym celu, i jak  dalece wydawnictwo
dalsze nabyte zo.ta y  . Kflnstliche W einc, , Aquavite, E ssige , Parfiime-
to rozszerzone zostanie. . . . .  . . .  I A ,s* nunsu«/ii» ^  ~ -

bliczności, i że miłosmwy luageniiquere, nutzliche R e / o n f a
szkaja korzystać z tej sposobność, by łatw ym  sposobem na- Ver und d r e ^ u n d t - r t  andere 20 kr PM
bvć njpknv ib ió r  dzieł szacownych i znamienitych, które bez Von C. F -  Simon. P,e .  ,  , GMze.
watpieńia stana sie kiedyś prawdziwą ozdobą każdej biblioteki. * Ffir M aierialisten, Technjker und Jećcn andern Geschafts- 
wątpienm staną ^  1 ^  dies Bncłl pch r n«tzl,ch -  Durch Anfertigung die-
(1 2 4 7 -7 -8 ) K s ię g a rn ia  Rajetaim Jabłońskiego. ; s e r  F a b r ik a te  kann man sich ein s ta r k e s  Vermogen e rw e rb e n .

Po Handlu

TOIASZA KSR1CKIS60
przy ulicy Grodzkiej w K rakow ie  

nadszedł znaczny transport wyrobów

K a r t e n b e l u s l i g u n g e n  u n d  Kartenspielen’ d ie n e n  nachsteh- 
ende A n w e i s u n g e n  zum P r e i s e  von 1 fl. 4  kr. CMze.:

’ r Z u r  g e se l l s c h a f t l io h e n  B e lu s t ig u n g  i s t  zu em p fe h le n : )
Carlo B osco , das Zauberkabinet oder das G anze

I Fnthaltcnd C110)  W under erregende Kunststucke durch die
r  Zauberknnst mit Karłen, W urfeln, Ringen Kugeln* 

n a a s z e c u  Z U , - ,  „    -  W Kartenkunststącke „nj  68 S t a S E h estalowych i
jako to : kłódek (k łó tek ) i zamków różnych łańcuchów na l„ mehr, ais 6000  Excmplaren ist dieses Buch verbreitet,
b y d ło ,  nożyc do st rzyżen ia  ow iec ,  okucia do drzwi i o k ien ;   )
odlewów brązowych i żelaznych, strzemion i munsztuków  _■   * chcacv udać
k o m p le tn y c h  a n g i e l s k i c h , n a d to  c e r a t  n a  meble  i posadzk i ,   !  -  -  C « y  U'U c
dzwonków svgnaturkowych 1, ' nll>c,h ' PjfJ* do wódek regu-
owanych najdokładniej — tró jkar do y ła . rożnych i naj-
rozliczniejszych artykułów  w doborze wszelkiego rodzaju 
towaru — grzebieni szyldkretowyeh, z kości słoniowej i ro
gowych — szczotek do włosów i sukien pytli i rafek do 
m łyn<iw -  clyzopomp najdokładniejszych paryskich -  wre-  
»7-oie stalowych angielskich scyzoryków, nozy, brzytew i no
życzek, które p o  I* i l l  i n  I 'f i  IIVVHI1 *’J  f r l l l e  Szanowna 
Publiczność tak miejscowa jako też przybywająca nabyć 
może. ( 1286- 8- 9)

Młodzieniec o - sie do zawodu
ap tekarsk iego , znajdzie m iej- 

j.i.* .-— — sce w Chrzanowie obwodzie
K rakow skim  w aptece B. Sporysza, gdzie zg łosić  się  może 
listami opłaconem i. (1480-4 -8 )

HOMEOPATHS
Med. Dr. Edward de heter.

by ły  assystent u W . Dra Schretera we Lwowie, zam ieszkał 
nateraz w Krakowie przy ulicy 8. ^a" a. Pod Nr. 472 na 2em 
piętrze. — Ordynuje od 9 —11 z południa i 3—5 popołudniu. 
Zgłaszającym  się przez frankowane listy, na które się na
tychm iast odpowiada, ordynowanem yc może także i pi
semnie. (1 5 2 1 -2 -3 )

Zawiadamia się , że  w dobrach P o r ę b a  Ż e g o t a  w  W . 
Księstwie K r a k o w s k i e m  lezących,_które należą do Józefa hr. 
Szembeka Syna,

glinki ogniotrwałej
Z ^atnć j n a  re to r ty  i m ufle, k tó ra  to k o p a ln ia  od  l a t  30W 
e g z y s tu je ,  a  z k tó re j  p rz e z  la t  15 p. Melchior Bloch z a  k o n 
tr a k ta m i ju ż  cx p iro w an em i te ż  g lin k ę  do h u t Szlaska l iw e ro -  
w a ł .  K a żd en  m a ją c y  chęć  ta k o w ą  n ab y ć  w  w ie lk ió j lub  m a łć j
n a r ty i ,  lub  te ż  z a  k o n tra k te m , r a c z y  s ię  z g ło s ić  lis te m  f r a n 
k o w an y m  do A d m in is tra c y i ty c h ż e  d ó b r ,  a d re s  p rz e z  K rz e -  
K70wice a  P o rę b a  i A lw e rn ia ,  g( z ie  ta k  o cen ie  j a k  i w a ru n -  
k a c h  do k o n tra k tu  w iad o m o ść  pow eźm ie. (1497-3)

Fabryka świec stearynowych w  Borko
pod Krakowem ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 

iż założy ła  sk ład  wyrobów swoich w handlu pana

o. T. W i n k l e r  we Lwowie,
gdzie świece takowe po cenie 48 kr. za funt 1 wagi wiedeń
skiej sprzedawane będą. (1 4 9 3 -2 -3 )

Kapelusze A  męskie
francuskie, sławnego fabrykanta Pinaud w Paryżu.

1 gztuka zrr. •> kr. ,30. — 2i|>p 5 . złp 4 Nabyć możnft 
w  handlu K a r o l a  H e r n u a n n a ,  w Krakowie. (1 4 2 1 -3 -8 )

Antoni Rłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Uzdolniony ofieyalista do zarządu  dóbr, lub tcż 
j p w S r  na  M iększy fo lw ark , zn a jący  się  do tego na  g o - 
rzeln ictw icą żonaty, potrzebuje um ieszczenia. B liższa w iado
m ość z a  listam i fiankow anem i pod ad resą  w  Bukli.

____________ (1 5 3 0 -2 .3 ) __________
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u b z k d o w e .

K o n k u rs-Kumlmacliuiiir.
[N r. 16,736.] Im A m tsbcrciche d er k. k. K rak au er F in an z- 

L andes-D .rek tion  sind eine k teu e r-E in n eh m erss te lle  IU . K lasse 
m it der Besoldung Ja h rlich c r  700 fl. n„d der IX. D iatenklasse. 
ferne r m ehrere h o n tro lo rsstc llen  der II. und III. K lapsę iii 
E rlcdigung gekommen.

F iir die definitive Vt iederbesetzung d ieser D ietenstellen und 
eventuel aucli der E teueram tsoffizial -  S tellcn  w ird der Ken 
k u rs bis zum 31. A ugust 1. J .  ausgeschrieben.

Mit diesen D ienststellen i>t die V erpflichtuiig cum E rlage  
Clrl|i^  i t tnS auzi°n im G ehaltsbetrage verbunden.

'?  c w e |ber um die genannten Stellen liaben ih re  e igen - 
lian ig geschriebenen dnkum entirleii Gesuehe un ter N achw ei- 
sung  es A lte rs , S ta n d e s , der zuriickgelegten  Studien der 

fti ii n „ im Facile der D irek tcn-B estcuerung  im Rechnungs 
unt K assag esch afte . der bisberigen V erw cndung, des tadel 
. ose” s ‘ttlichen V crhaltens der K enntniss d e r deutschen und 
yandesspraclie  oder einer der letztern  verw andten Sprache, 
der K auiionsfahigkcit und A ngabe ob und in welchem G rade 
sie mit den d ieser F in a n z -  L an d cs-D irek tio n  unterstehenden 
Beamten verw andt oder v ersch w a g ert sin d . im W ege ih rer 
yorgesetzten  Behórden bei der k. k. F inanz-L an d es-D irek tio n  
>n K rakau  bis zu dem bezeiclineten T erm ine zu iiberreiclien. 

Von der k. k. F in anz-L andes-D irek tion .
K rakau  am 15. Ju li 1856. (1 5 1 0 -1 -.3 )

e  <i i c t.
(z . Z. 3953.] \  on dem k. k. L andesgerich te  in K rakau

w ird bekannt gem ach t, es sei F ranz Kontrobczyk ani 31 sten 
M arz 1806 in K rakau ohne H in terlassung  einer letztw illigen 
A nordnung gestorben.

Da dem G erichte der A ufenthalt se iner Sohne P ro tasius, 
Jo sef, Ignaz. H iazinlh K ontrobczyk und se iner T o ch te r M aria 
verehelichte M arkiewicz unbekannt is t ;  so w erden dieselben 
au fgefo rdert, sich binnen Einem  Ja łire  von dem unten g ese tz
ten T age an bei diesem G erichte zu melden, und die E rb se r
k la ru n g  anzubringen , w idrigenfalls die V erlassenschaft mit 
den sich meldendeu E rben , und den fiir sie aufgestellten  K u
ra to r  H errn  Landesadvokaten Dr. Leo G riinberg , dem der 
H err Landesudvokat Dr. Z ucker substitu irt w ird, abgehandelt 
w erden w urde.

K rakau am 30. Jun i 1856. (1 5 1 7 -1 -3 )

K d i c t.
[Z . 3953.] Von dem k. k. L andes-G ericlile  zu K rakau wird 

bekannt gem aclit, dass im J. 1806 Jo scfa  K ontrobczyk zu 
K rakau otine H interlassung einer letztw illigen Anordnung g e- 
storben sei.

Da diesem  G erichte unbekannt i s t ,  ob und w elchen P e rso -  
nen a u f seine V erlassenschaft ein E rb reclit zustelie , so w er
den alle Diejenigen, w elche h ie ra u f  aus w as inim er fiir einem 
R echtsgrunde Ansprucli zu inaclien gedenken, aufgefordert, 
ih r E rb reclit binnen Einem  J a h re .  von dem unten gesetzten 
T age gereclinet, bei diesem G erichte anzum elden, und unter 
A usw eisung ilires E rb rcch lcs ihre E rb se rk la ru n g  anzubringen, 
w idrigenfalls die V erlassen sch aft, fu r w elcher inzwischen 
H e rr  Advokat Dr. G riinberg mit Substitu irung  des Adv. Dr. 
Z uchcr ais V erla ssen sc h a fts -C u ra to r  bestellt wordeu is t ,  mit 
Aenen, die sieli w erden e rb se rk la rt und iln en  E rb rech tstite l 
ausgew iesen haben . verhandelt und ihnen eingeantw ortet, der 
n icht angetre tene  Theil der V erlassenschaft ab e r , oder wenn 
sich Niemand erbserkliit liiitte , die ganze V erlassenschaft vom 
S taate  a is erblos eingezogen w'iirde.

K rakau  am 30sten  Jun i 1856. (1515-1  - 3 )

O g ło sz e n ie  licytacyi.
M agistrat Król g łów nego m iasta K rakow a podaje do po 

w szechnej wiadomości, iż celem zabezpieczenia w ykonania bu
dowy' dalszej k anału  na przedm ieściu K azim ierz od placu 
Kupa ku kolei żelaznej prowadzącego do k tó rej to budowy 
kam ień ciosow y z zapasów  m iejskich dodanym  będzie odbedzie 
sie w  dniu 2 8 'l ip c a  1856 r. w gmachu M ag istra tu  w  biórze 
IV* D epartam entu o godzinie 10 przed południem  publiczna Ii 
cy tacya.

Na p ierw sze w yw ołanie ustanaw ia sie cena w kw ocie 1550 
z łr .  20 k r. mon.’k . -  V a d i u m  155 z ł r  m. k .— D eklaracve  
piśmienne także bedi| przyjm owane.

W aru n k i licytacyi mogą być p rzejrzanem i w biórze IV

•

roku tu taj się z g ło s i ł  i ośw iadczenie do spadku podał, w p rz e 
ciwnym  bowiem razie spadek z kuratorem  pertraktow anym  
będzie. — C. k. urząd pow iatow y jak o  sąd.

K olbuszów  dnia 8  lipca 1856. [1 5 1 9 -1 -3 ]

Departam entu każdego czasu
Kraków  dnia 16 lipca 1856.

go

( 1 5 2 4 - 3 ]

E d i c  t.
[Z . 655.] Vom k. k . R zeszow er K reisgerich te  w ird den 

unbekannten E rben nach A dalbert Gf. M ier m itte lst g egen - 
w irtig e n  E diktes bekannt gegeben, dass die E rben der K a
rolina Gfin Mier unterui 24ten Septem ber 1855 Z. 18 237 
beim bestandenen k. k. T arnow er L audrech te  um E inleituiig 
des V erfahrens Behufs der A m ortisirung der vom Adalbert 
Gfen Mier fiber 50,000 fl. CMze zu G unsten der K arolina 
Gfin M ier ani 15ten F eb ru ar 1822 ausgeste llten  und a u f  den 
G utem  T ryńcza  AU. n. 32 on. intabulirten U rkunde gebeten 
haben , w oriiber die T ag satzung  a u f  den 29ten O ktober 1856 
mn 10 U hr V -M . angeordnet wurde.

Da die einzuvernehm enden E rben nach A dalbert Gfen M ier 
unbekannt s in d , so h a t das k . k. R zeszow er K reisgerich t zu 
ih re r  V ertre tung  und a u f  dereń G efahr und Kosten den h ie -  
sigen Advokateu Dr. Rybicki ais K urator b es te llt, m it w el- 
eliem daher diese A ngelegenheit w ird verhandelt w erden.

E s w erden sonach die unbekannten E rben  nach A dalbert 
Gfen Mier angew iesen zur angeordneten T agsatzung  en tw eder 
se lbst zu e rsehe in tn , oder die erforderlichen Behelfe dem be- 
ste lltcn V ertre te r  m itzulheilen. oder auch einen anderen S ach - 
walte r  zu w ahlen . und diesem k re isg e rich te  anzuzeigen , in
dem sie sich die Folgen der N ichtbefolgung se lbst zozusehi e i-  
ben haben werden. — Vom k. k. K reisgerich te .

Rzeszów  ani tłten Ju li 1856. (1 5 0 7 -1 -3 }

E  d i c t.
[z. Z. 2928.] Von dem k. k. L andesgerich te  in K rakau wird 

bekannt gem ach t, dass am 14. April 1841 Illume Horowitz 
zu K rakau, ohne H in terlassung  einer letztw illigen Anordnung 
gestorben sei.

Da diesem G erichte unbekannt i s t ,  ob und welchen P erso - 
nen a u f  seine V erlassenschaft ein E rb re c h t zustehe, so w er
den alle Diejenigen, welche h ie rau f aus w as im m er fu r einem 
R ech tsgrunde Ansprucli zu m achen gedenken , aufgefordert, 
ih r  E rb rech t binnen Einem J a h re ,  von dem unten gesetzten 
T ag e  g e rech n e t, bei diesem G erichte einzum elden, und unter 
Auswreisung ih res E rb rech tes ih re  E rb serk la ru n g  anzubringen 
w idrigenfalls die V erlassen sch aft, fiir w elche inzw ischen der 
H err Adv. D r. G riinberg mit S ubstitu irung  des H errn  Adv. 
Dr. Z u ck er a is V erla ssen sc h a fts -C u ra to r  bestellt worden ist, 
m it Jenen , die sich  w erden e rb se rk la rt und ihren E rb rech ts
titel ausgew iesen haben, verhandelt und ihnen eingeantw ortet, 
der n icht angetre tene  Theil der V erlassenschaft a b e r , oder 
Wenn sich N iem and e rb se rk la rt h a tte , die ganze V erlassen- 
schu ft vom S taate  a is erbslos eingezogen w urde.

K rakau  am 24. Jun i 1856. (1 5 1 6 -1 -3 )

Ivonk.insausschreibung.
[N r. 6003.] Bei Jem zu reorganisirenden R zeszow er S tad t-  

m agistrate  sind die S tellen eines S ecra te rs  mit ffinf H undert 
Gulden CM ze, cines Kanzelisten mit zwei H undert fiinfzig 
Gulden, eines Polizeirevisors mit zw ei H undert fiinfzig Gulden 
CMze Gelialt zu besetzen. Z u r B eseizung d ieser D ienstposteu 
wird in Folgę der h. L andesreg ierung  to in  lOten Jun i 1. J . 
Z. 10605 der K onkurs bis zum 28ten A ugust 1. J .  hiem it 
ausgeschrieben. Bew crber um eine d ieser D iensstellen haben 
ihre diessfiilligeii G esuehe, wenn sie in einer óffentlichen B e- 
dienstung s teh en , m ilte lst der yorgesetzten  B ehórde, sonst 
aber m ittelst jenes k. k. B czirksam tcs in dessen A m tsbezirke 
sie ihren W ohnsitz haben und jen e  w elche im R zeszow er 
B ezirke wohnen, unm ittelbar bei diesem  k. k, Bezirksam te zu 
iiberreiclien, und darin ih r  A lte r , ih re  S p rach k en n tn issc , die 
zuriickgelegten S tud ien , abgelegten P rfifungen, und die B e- 
w erber um die S ek re ta rss te lle  insbesondere die B efahigung 
zu r V ersehung des politisclien D ienstes. m indestens eines M an- 
datarspostens nachzuw eisen und anzugebeu. ob sie mit einem 
Beamten des R zeszow er M agistrate  verw andt oder v erschw a
g e rt seien. — Vom k. k. Bezirksam te.

Rzeszów  ani 15ten Ju li 1856. (1 5 0 6 -1 -3 ]

E d i c t
[z. Z. 2825.] Von dem k. k. L andes-G erich te  in K rakau  

wird bekannt gem acht. dass M arianna Kuczkiew'icz am 18ten 
April 1843 zu K rakau ohne H interlassung einer letztw illigen 
Anordnung gestorben sei.

Da diesem G erichte unbekannt is t , ob und welchen P e rso -  
nen a u f  ih re  V erlassenschaft ein E rb rech t zustehe, so werden 
alle D iejen igen , w elche h ie rau f aus w as im m er fiir einem 
R echtsgrunde A nsprucli zu machen gedenken , aufgefordert, 
ih r  E rb re c h t binnen einem J a h re ,  von dem unten gesetzten 

age g e rech n e t, bei diesem G erichte anzum elden, und unter 
A usw eisung ih res E rb rech tes ih re  E rb serk la ru n g  anzubringen, 
^ ‘d rigenfalls die V erlassenschaft, fiir welche inzwischen tle r r
'Otai* I."  i  i . ; i it  i r t___ 4 « La«4alll u-()|‘—

-■'fcuuiaiis aie v e ria ssen sc n an , lu r  weicuc iuamibgi.v.. 
de°^ai. K o /y tow sk i ais V erlassen sc h afts -C u ra to r bestellt wo. 
jijJJ >nit Je n e n , die sich w erden e rb serk la rt und ihren

ipech tstitel ausgew iesen h ab en , verhandelt und ihnen e in - 
ttj) an tn o i'let, der nicht angetretene Theil der V erlassenschaft 
y er. ’ °^ e r  wenn sich Nieinand e rb se rk la rt h a tte , die ganze 

assen seh a ft vom 8 ta a te  a is erb los eingezogen wurde.
K rakau  am 24. Ju n i 1856. (1505-1  - 3 )

O b w ieszcz en ie .
, ^ 0 Publicznej wiadomości, iż Bartłomiej Oborski 

sta ra  sie Ia " iecki od lal kilku w W arszawie przebywający, 
wzywa k a ż d e g o ^ ?  eI” iKla cJjuy  do Królestwa Polskiego.
dzie. M a g i s t r a t *  m0^ cój  ku t,,mu Pr*eB*ko_

Z ,  w rakow a zaw iadom ił.
dnia 9 lipca N1856 e łó w n eS° m iastl* Krafcowa 

— --------------------- — -------------------  ( 1 5 1 4 - l - o J  ^

rv . „ Q zv! *a ł ' i*u ? ~ A n k u 11 d i g  n n g .
wird z u r ' allglmeiimn K e T ń ^ ‘e ^ r  k ' Hauptstadt Krakau
lung der Ausfuhrung des K a o f lb a ^  i ‘‘a "  T  '
mierz vom Platzc Kupa gegen ,lie J  , *'r  '  » 'stad t Kaz 
1'auene Sandsteinc von Seiteu <l.r s TuhI ., ' T  rdeń

warden whd. '', S V«rateigerung abgehalten
. B e r A u sru fsp re is betragt 

adium b e tra g t:  155 fl. C. *
Uch angenommen.

L izitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des IV M agi- 
ra t® D epartam ents jed erze it eingesehen w erden.

K rakau  am 16ten Juli 1856.

M. 158 ° h  fl'r r °  k r ' ~  D as-  s c h n f th c h e  Offerten w erden

A nkundig’uiig'
(N. 9665.] E s w ird h ierm it zu r allgem einen K enntniss g e -  

bracht, dass z u r  V erpachtung der P rz ew o rsk er stadtischen 
R ealitaten und Gefalle die L izitation an nachfolgendcn Ta gen 
in dem P rzew orsker k. k. B ezirksam ts -  Gebaude ahgehalten 
w erden wird.

1) der sfadtischen Griinde B łonie und Kudzieckie a u f  8echs 
nach einander folgende Ja h re  nehml ch vom 1. Novem ber 
1856 bis Ende Oktober 1862 mit dem F iskalp re ise  j a h r -  
licher 141 fl. 12 k r. CMze am 6. A ugust 1856 um 9 Uhr 
V orm ittags.

2 )  Des 40 100 Gem eindezuschlages von der B iereinfuhr au f 
E in  J a h r  vom 1. November 1856 bis Ende O ktober 1857 
F isk a lp re is  223 fl. 20 k r. CMze ani 6. A ugust 1856 um 
3  U hr N aehm ittags.

3 )  D es 60/ Gem eindezuschlages von gebrannten geistigen  
Getriinken a u f E in  J a h r  vom 1- November 1856 bis Ende 
Oktober 1857 mit dem Fiskalpreise  von 902 II. 37 kr. 
am 7. A ugust 1856. . . . . . .

4 )  D er W ohnung im stadtischcn R athhausc l l e r  A btheilung 
F iska lp re is  60 fl. CM ze, 2te Abtheilung 40 II und 3le 
Abtheilung 40 11. CMze au f E in J a h r  voin 1. N ovem ber 
1856 bis E nde O ktober 1857 am 8. A ugust 1856. ,

P ach tluslige haben sich mit dem bei der L izitation  zu e r -1  
legenden 10%  Vadium zu versehen.

V on der k. k. Kreisbehórde.
R zeszów  am 17. Ju li 1856. (1 5 1 3 -1 -3 )

V i r k u I a r c
m.nmthche /(. k- B ezirh dm ter  

[N r. 12,446.] Von Scitc des W adow icer k. k. K re.sam tes 
!- J ”  ■ ireinacht, dass zur V erpachtung desw ird . łiieiuit bekannt gem acht, uac»» ®

stadtischen M authgefiilles in Skaw ina fur die Aeit yom ls(en
*■' "  , .O .n  .. na DPI1PI’ IPlia I— «v.,&v.nilles m ©kawina 
Novem ber 1856 bis Ende Oktober 1859 eine neuei liclie L izi 
tationsverhand lung  am Isten  A ugust 1856 m der . kaw ,naer
Matpictim^i.. . . . .  . |  q (jjip abgehalten werden

1856 in. — ••wuulUllg il III I ft 417II ,
M agistratskanzlei V orm ittags um IB Uhr abg 
wird. Der A usrufspreis ist m it einem jahrhchen  Pachfzinse 
von 608 11. 3s  k r  0Mjie bestimmt. .

Das 10%  Vadium ist vor der Lizitation zu er t f  u- 
Sam m tlichen k. k. B ezirksam tern w ird demnach au tgetragen , 

diese L icitation  in ihren T eritorien  sogleicli zui allgem einen 
Kenntniss zu b ringen, und insbesondere die bekannten S pe
cula., en „ml U nternehm ungslustigeii hievon mgem e nut dem 
Beisatze zu verstandigcn, dass die w eiteren L id ta t  onsbeding- 
m sse am gedachte,, L ieitationstage h ierorts bekannt gegeben 
w erden. -  W adowice d. 11. Ju li 1856. (1 4 9 4 -3 ]

Fi il i c  t.
[N r. 2579.] Vom R zeszow er k. k. K reisgerich te  wird Bffent- 

lich kund gegeben : In F o lgę  des hohen D ekretes des K ra- 
k a u e r k. k . O berlandesgerichts vom l l t e n  Juni 1856 Z. 4910 
w ird  ohne yorlaufige V ernehm ung d er H ipothekargliiubiger fiber 
die L icitationsbedingnisse z u r E inbringung der von Saul H us
k ie r gegen die E heleu te  Johann und Theofila P iotrow skie 
r  • S frich tlichen  V erg le iches vom 31ten Mai 1851.

K orde,unS pr. 3305 fl CMze sam m t den 
vom_7. Mai 18o4 gebuhreiiden 5 %  In teressen  und den bereits 
au f  57 k r. und 12 11 27 kr. bestim m ten G erich ts- und E x e- 
cu lonskos en d er 3te E zecu tio n sg rad , nam lich die exe-
,7  .IV9M „"fl I. ,"S r  r 'le" .. Xl'hu!denden Eheleuten  Johan., 
und 1 heofila I mtrow-skie g eh o n g en  h ie rstad s gelegenen R e a - 
lua ten  N. Cons. 175/,?0, 199 2 0 0 , 2 0 , b e w i l l ig t . 'Z u  d ieser 
óffentlichen l.c.tatorisohen V erausserung  w ird die T a g fa h r t au f 
den 1 A u g u st u n d  1 5  S e p te m b e r  I S ó t i  jedesm afu m  9 Uhr 
V orm ittags bei diesem  G erichte bestim m t und dieselbe m it
te ls t der in die Zeitung „ Czas “ cinzunickenden und h ie r  im 
G eiich tso rte  offentlich kundzugebenden E dicte vei lau tbart.

Die L icitationhbedingnisse sind fo lgeude:
1] Zum A usrufspreis w ird  der gerich tlich  erhobene S ch a tzu n g s- 

w erth von 17,887 fl. 26 k r. CMze angenommen und je d e r 
der L izitationslustigen  hat 10%  des S chatzungsw erthes 
zu llanden der L iz ita t io n s -Commission ais Vadium zu 
erlegen.

2 ]  l le r  E rs te h e r  ist verpflichtet den ganzen K aufschilling, 
iii welchen dann das erleg te  V adium m iteingerechnet w ird. 
binnen 30 T agen i.ach E rh a lt des die L izitation b es ta tti-  
genden Bescheides gerichtlich  zu erlegen oder sich  a u s -  
zuw eisen , dass die verhipothezirten G laubiger ih re  F o r -  
deriingen a u f  der Hipothek belassen w ollen, oder sich 
mit dem K aufer au f irgeud eine W'eise ausgeglichen 
liaben.

3 ]  d e r  K a u fe r  h a t  a uch  d ie a u f  d ie s e r  R e a li ta t  in ta b u lirten  
L a s ie "  nach  M asa d e s  a n g eh o ten e n  K au fsc liillin g s  
u b e rn ch m en  fa lls  d ,e  G la u b ig e r o d e r  e in e r  d e rse lb en
n eh m en 'w ó illte il. ^ enen A u a u „ d ig ,ln , , . eil n ic llt a n .

4 ]  Sollte diese R ealita t in den bestim m ten zw ei Term inen 
nicht uber oder w enigstens um den Schiitzungspreis v e r-  
liussert w erden . so wird iiu G randę des G esetzes « « . 
148, 152 der G. O. und H ofdekivts vom 25. Jun i 1824 
Nr. 2017. J . G. S. zu r V ernehm ung der G laubiger wegen 
den erleichternden Bedingungen die T ag fah rt a u f  den 
S ten  O ktober 18 5 0  um 9 Uhr V orm ittags bestim m t, zu 
w elcher sainm ll.che G liu b ig er. die a u f  diesen Realitaten 
g ran d bucherlich vorgem erk t sind u .it dem Anhange h ie r
mit voi geladen w erdeu. dass die Ausbleibeuden zu r Melir 
heit d e r Stimmen der E rscheineuden gezai.lt wfirden

5 ] Sobaid der Kfiufer den L izitationsbedingnissen w ird  g e -  
nfige geleis te t haben. wird ihu, a u f  bein Ansuchen das 
E igen ti.um sdekre t zu den e rkau ften  R e a lititen  ertheilt 
e r  in den w irklichen Besitz dersetben eingefuh rt und alle’ 
L asten  mit Ausnahm e der fibernommenen. dann d er G rund- 
lasten  und R e a l-S e rv itu te n  die der K aufer ohne alien 
R eg res zu ubernehm en verflichtet sein w ird von d ensel- 
ben extabulirt und a u f  den K aufsahilliug  ubertragen 
w erdeu. ®

6 ] Sollte dagegen der E rs te h e r .  w elche im m er der L io ita -  
tionsbedingiiisse n icht erffillen, so verliert e r  das erlegte 
Vadium und d e g e k a u f te  R ea lita t w ird a u f  seine G e fa h r 
und U n kosten  in einem  ei nr. i gen  T erm ine, au ch  unter I 
dem .SehatzungMWerlhe, jedocli unter Bei.bachtung d rs  I 
S- G. O. a u f  A niangen einer der S tre itth e ile  oder i 
eines H ipotliekargliiukigers re lic itirt und das erleg te  V a -  
dmm so w eit es h in reichet zu r B erich tigung  d er L ic ita -  
tionskosten so w ie auch z u r  E n tschad iguog  der H ipothe- 
ka rg lau b 'g c r  ve, w endet d er a llfallige M ehrbetrag  aus 
dem ub.igen  V erm ogen des K aufers e ingebracht w erden,

idem der K a u f .r  f iir  jeden  Ściiaden, d e r  aus der N icht- 
zu lialtung der Bedingnisse deu Partheien oder den G lau-
haften  | 1" 'St''’l' e" h° l i t e ‘ mit seinem Sa " z en Vcrmiigeii zu

• ]  Die bei der E rw erbung  des E igenthum s d ieser R ealita t 
nach dem G esetze ani 9. F eb ruar 1550 einzuzahlendcn 
iandeslu rstlichen  G ebiihr. so wie die Kosten der In tabu - 
liru n g , h a t der K aufer aus eigenen zu b es tre iten . ohne 
diese A uslagen vom K aufschillinge in A bschlag bringen 
zu kónnen.

8 )  D er S chatzungsak t, der T a b u la r-E x tra k t , kónnen in der 
h iergerich tlichen  R e g is tra tu r  und dem Grundbuche ein. 
gcseheu  oder abschriftlich  erhoben w erd en ; fiber rfick- 
stand ige S teuern  und stadtische Abgaben hat ein je d e r  
K auflustige sich bei der S teuer und S tad tk asse  zu fiber- 
zeigen.

6 ]  Israe liten  sind von d ieser L icitation im G rundę der Ge
se tz e , H ofdekre t vom 28. M arz 1805 N. 722 J .  G. ,8. 
find der kaiseriichen  Verordnung vom 2ten O ktober 1853 
N r. 190 des R .-G .-B la tt sow ohl persónlich, a is  auch m it- 
te lst eines Bevollmiichtigten ausgeschlossen und eine a ll
fallige Scheinhaiidluiig wiirde zu r Ahndung nach den 
politischen G esetzen von Am tswegen geleite t w erden.

'o n  d ieser executive!! Fcilb iethung werden die Executen 
' I ?  und T heofila P iotrow skie der E xecutionsffihrer Saul 

a sk le r  die galiz ische S park  a se. die k. k. F in anzp rokura tu r 
des k ' k ' "B litiir-A erars , Em anuel G cschw ind h ie r 

m stad tgem einde in Rzeszów  m ittelst des Bevollm achtie:- 
H errn  Ju r . Dr. Z byszcw ski, Frau Br. M aria Bess

W o h l f e i d T " ^ '! -  "L T a ru v w ’ G iuel H uskier h ie r . Chaim 
. ‘Geld h ier, die E rben nach Alexander und K a th a r im  T a

M„ CT CZ . dHr, h •'*" J ' ’oub Johann
b»ot* a. durch don C urato r H errn Ju r. Dr. R t bicU  S e -  
Piofrow •Lai k,CW IC/' ,.l‘ P rz c " orsk  ł Anton F ra n z  und Angella 
Aet B * U,l<* dulie K osturkiew icz m itte lst des bereits a.l 
; ' CtUm >n der Person  des H errn  Ju r . Dr. R ybicki au lgeste llteu

halten  w erd en . und dem Berechtigten lediglich fre igeste llt 
snrfi Ck "  “rd e- *n G em assheit des S. 358 St. P. 0 . seine A n- 
aP ruche geltend  zu machen

° ,n k. k. B ezirksam te zu T ym bark  ais Gericht 
(1 5 3 4 -1 -3 -, 3 0 ste» Ju li  1856.

D er k. k . B ezirksam ts-A djunkt.

F  d i c t-
L j '  * 1 V on  d cm  k . k.  Bezirksamte L a n c u t  ®ls G e i ic h t i . ,

w e r d e n  d ic je n ig e , , .  w e lc h e  a i s  G la u b ig e r  an  d ,e  V e r  “ BBBn-  
s c h a f t  d e s  am  2 2 . J u n i  1 8 5 6  o h n e  T e s ta m e n t  v e r s to  b e n tn  
J o h a n n  S t r o b l  G a s tw ir t l ,  in  L a n c u t  e in e  F o r d e r u n g  zu  s t t  -
le n  h a b e n  a u f g e f o r d e r t  -  b e i d ie se m  G e r ic h tc  zu i -Gi u - I -  
d u n g  u n d  D a r th u u n g  i h r e r  A n s p r i ic h e  den  18. O k to b e  18,>6 
um  • Utl1' '  o r in i t t a g s  z u  e r s o h e in c n ,  o d e r  b is  d ah m  
s u c  i s c h r i f t l i c h  zu  f i b e r r e ic h e n , w id r ig e n s  d e n s e lb e n  a n  d ie  
V e r la s s e n s c h a f t  w e n n  s ie  d u r c h  B e z a h lu n g  d e r  a n g e m e ld e te n
b o r d e r . ,n g c  e r s c l lB p f t  w iil.de< k e in  w e i t e r e r  A n sp ru c h  z „ -  
s ta n d e ,  a i s  in  s o f c r n  jh n e n  e in  P f a n d r e c | l t  g e b i ih r t .

U n c f i t  a m  3 0 le n  J u n i  1 8 5 6 . ( 1 1 9 0 - 0

E dyktalne w ezw a n ie .
[N r .  77 I.J  C z y n i  s ie  w ia d o m o , ż e  K a ta r z y n a  z  K o w a k .  ic  i 

K o z ło w a  w  m ia s te c z k u  R z o h o w ie  d n ia  2 0 g o  m a r c a  1 8 1 0  lo k u  
zm ai* ra i p o z o s t a ł  g r u n t  2  m o rg i  1 2 8  s j ż n i ,  na e . 0 }
Ao 4 a  e n te g o  K o z io ł  tu t a j  ż y j ą c e g o ,  o r a z  do  J a k u b a  K oz 
w  m ie js c u  n i a w i a d o , , , ^ ,  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m  z o s ta ją c e g o .

T e m u  n ie o b e c n e m u  J a k u b o w i  K o z io ł  w y z n a c z a  s i f  k u r a  oi 
J ó z e f  R o g  i t e g o  n ie o b e c n e g o  w zy ’w a  s ie ,  a ż e b y  w p rz e c ią g u

' 1 c*»on ucs lie rrn  ju r .  n r . nyoicivi aufa

łob l^egT  u ild^C ri' P e r !!S T .he0d.0r lvn ," « v ć e k ,  „ ia -  
RvbieU  ,1 c , i»pi„ K osturkiew icz in D em bow iec. und Dr 
den Dimwi t ' . ttilen “ fihekaniiten W ohnortes sieh  betinden-

Execution h , dbuclle gelangen w urden , „der denen der 
dem r  T i 1 entw eder g a r  nicht oder nicht noch vor

h ierm it b e !ten ,e lm i",e ZUf eBtel1'  t t ^ T *  •'‘ls L:u,■“ lu,'m itznii ', , r d  u,,d dem die betreffenden ih re  Behelfe
atellten  V e r tr° tt r  de" ' GenC'"v l‘h ,e ,‘ ' J ol,no,-‘ "d e r ih re  be- der V- r  anz" ze igen haben, w idrigens sie die Foleen
ve rs ta o d L T ," mSt  " ‘‘ n  SelbS‘ Z" scJirei},e". ,uUf>«‘e n , hierm it«uigi. — y om R zeszow er k. k. K reisgerich te  

_________ a m b t e n  Ju li 1856. (1 5 0 8 -1 -3 )

V erlautbarung.
E i:V,U„S1, e,nei' weSen der U ebcrtretung gegen die S ieherheit des 
und 4 7 ? 118 durch A nkauf vordaohtiger Sachen nach §  ^ 6
SStraf * »u ani Junns*r 1856 anhangig  gcwordenen
von 8a(v le ^efindet sich ein m itte ig rosses wollenes KopftuC" 
beilinfl • h a r b e , mit F ransen  bese tz t, w enig abgen“‘*J 

Rn W erth e  von 4 fl. CMze in hiergerichtli«t,er

J.,n*e r  ^ unbekannte E igen thum er w ird aufgefordert' j’] 1"®" 
li„. _C8 ®‘8t v»m T age der dritten  E inschaltung 1“ u . .

en K undm achungen bestim m te Zeitung "Gza*, 
m elden, und sein R echt a u f  dieses Tuch naetizuw eisen, w i-  
u rigens selbes v e rau sse rt, der K aufpreis h iergerich ts au lbe-

[N r. 1 6 9 2 ]  V om  k  k  . .  . 1
sandez w ird  dem, dem A „ r  1 ’ ,deleg ' B ezirks-G erich te  N eu- 
thias Perz m ittelst g e g c n w lr ,-  °.'de nach unbekann,en M,a’  
es habe w ider denselbe®^^ d e r H?6"  vEd,Cte8 ,fcel\ annl

d®"tc^ id b :!
liche H i'fe gebeten woruber■ « .  ^ Ł S l ^ f S Ł

k :  r s s  i  ^  aumr 9A u S ;
\  o rin ittags erstreck t worden ist.

Da der A ufenthaltsort des Belangten M athias P erz  unbe
kannt is t ,  so hat das k. k. B ezirks-G erich t z u dessen  V er
tre tung  und au f dessen Gefahr und Kosten den h iesigen L an 
d es-  und Gerichtsadvokaten Dr. Zieliński m it S ubstitu iru n g  
des L an d es-  und Gerichtsadvokaten Dr. Bersohn a is C u ra to r  
bes te llt, mit welchem die angebrachte R echtssache nach der 
fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung verhandelt w e r
den wird.

D urch d ieses Edict w ird demnach der Belangte e r in -  
n ert, zu r rechten Z eit en tw eder selbst zu erscheinen, oder 
die erfo rderlichen  R echtsbehelfe dem bestellten ^ e rtre te r  m it-  
zu theilen , oder auch einen andern S achw alter zu wahlen, und 
diesem  k. k . B ez .-G erich te  anzuzeigen, uberhaupt die zur V er- 
theid igung dienlichen vorschriftsm assigen  Rechtsm ittel zu e r -  
g re ifen , indem e r sich  die aus dereń Verabsaum ung entsteh- 
enden Folgen se lb st beizum essen haben wird.

A us dem R athe des k. k. K reisgerichtes. 
N eu-S andez  den 30ten Ju n i 1856. (1 5 3 2 -1 -3 )

E  t l i  c  t .
... ^283.] Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  w erden
uber E m schre iten  der F ra u  Olimpia Gfin Bobrow ska ais B e- 
K r a b ' gt en^,®ebuIs J e r  Z uw eisung des m it E rlass der 
2Ssten 4 .. /  * ®.n t,astun5 8“ M,,,I’8teriaI-C om m ission vom
llb dom l n r  1855„ f - , 5270 das in, T arnow er Kreise 
tiv ei m ittell -n *IT̂ h ■ f  '° s e n !*en G uter D ulcza n iafa  defini- 
45 k r  C M /r d ' ■' j^sc h ad,S unK skapitals pr. 241.96 fl. 

Kr. L M ze, d iejen igen . denen ein H ipo tliekarrech t a u f den
f e r r o / " *  Ute’' V US,-e,“ ’ hie,nit aufSefordert^^X e  F o rd e ru n - 

" "d  -Anspruche langstens bis zum 30. A ugust 1856 bei 
diesem  k. k G erichte schriftlich  oder mundlich anzum elden 

Die Anmeldung h a t zu en thalten :
a )  die genauc Angabe des V or -  und Z unam ens, dann 

o r ês ( H aus N ro ] des A m nelders und seines a ll—
falhgen B evollm achtigten, w elcher eine m it den g ese tz -  
liclien E rfo rde rn isseu  versehene und leg a lis irte  V oll- 
m acht beizubringen h a t;

b ) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung. 
sowołil beziiglich des Capitals, ais auch der allfalligen 
Z inscn , in go w eit dieselben ein g leiches P fandrecht 
m it dem K apitale geniessen;

c )  die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn der A nm elder seioen A ufenthalt ausserhalb  des 
S prengels d ieses k. k. G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  wrohnenden Bevollm achtigten, zur 
Annahm e g erich tlicher V erordnungen, w idrigens d iesel- 
bea lediglich m itte ls t der Post an den A nm eld er. und 

zw »r m it g le icher R e c h tsw irk u n g . w ie die zu  eigenen 
Hjinden geschehene Zustellnng . w arden  abgesendet w e r-

Z,igleich w ird bekannt gem ach t. dass d erjen ig e , d er die 
Anm eldung in obiger F r .s t  einzubringen un terlassen  w iirde 
so angesehen w erden w ird . a is wenn er in die U cberw eisung 
se iner F o rd e ru n g  a u f  das ohige E ntlastungs -K ap ita ł „ach  

assg a  c der lhn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte- 
ass e r  fe rn e r bei der V erhandlung nicht w eiter gehórt w e r-  
en a n d .  D er die A nm eldungsfrist Versaum ende verliert auch 

echt je d e r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im 8inne §  5. des kais. 
Patentee ,  om 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom -
V l a s s  i h r e r  b i i r ' h r r r r h U S e i » Z U n g '  d a s s  a e ' n e  Forderung  nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnum r n u r ,1 i? *i * _c
K apitał fiberwiesen w orden oder a u f d a s E n tlas tungs-

N . 7 ) 1  8 . E  ilV I C t. ( 1 5 2 2 - 1 - 8 ]
8chreiG.no 7  T a ,'" oweJ' R 'e isg e r ic h te  w erden in Folgę E in- 
W rirn n ! , •“ ?  M(iri,z U^a ''en Potocki B ehufs der Z u-
Mii ist f ;  1 7  -E , -aSS der ^ 'a k a u e r  k. k. G rundentlastungs-
M inisterial-C om m ission vom 8ten N ovem ber 1855 Z. 6691 fur 
d e, miI B ochuiaer K reise  lib. dom. 20. 30. 205 pag. 1 ad 69.
4 t r  a • *» ad *leg ent*e G uter W iśnicz samnit
Attinenzien Borow a, L exandrow a A lt-W iśn icz , Kopaliny, 01- 

f ? u ł° m , Klein -  W iśn ic z , L om na, D a łu sz rc e , Kurów, 
?n r e’ ,°Tr f  a .* Us z w ica , M okrzyska , B uczę, Szepanów be-

w illigien U rb an a l-E n tsc h ad ig u n g sk ap ita ls  pr. 204,159 U-J 2  >

kr. LM ze, d ie jen igen , denen ein H vpothekarrecht auf den 
enannten Gfitem z u s te h t, hiem it au fgefo rdert, ihre Frn-de- 

rungen und A nspriiche langstens bis zum Ende S e p te -u ^ r i .
J  bei diesem  k. k. G erichte schriftlich oder miindliob anz
melden.

Die Anm eldung hat zu en th a lten : dnnn W ohn-
» ) die genauc Angabe des V'or- und Zunatnens-  ̂ aj |faj];een

"••te* (H a u s -N ro ]  des Anmelders und a etz]ichen E r -
Bevollm achtigten. w elcher eine mit den Kcij-u—
fordernissen  versehene und Irgah®*1 c 
bringen h a t;  HvDOthecarforderung. so -

b j  den B elrag  der angesprooheiien j er allfalligen Z io -
wohl beziiglich des Capitals. Pfandrecht mit dem
sen, in so w eit dieselben ein g
Capitalc gen iessen ; ,cr „„gem eldeten P o s t. und
die biicherliche Aufenthalt ausse rh a lb  deso] die nucncrncne -  A ufentnau au sserh a lb  des

d] wenn der A n m e ld e r  j e m , , ^  h a ,  Hie N am haftm achung

Bechtsw IZ "„fjrden abgesendet w erden geschehene
b ek a n n t gem acht, dass derjenitro A  j - . 

Zuglcicb "  F ris t einzubringen nni,,,.l r  d icA n -
w ird , a is wenn e r  l  ^ ^ ,"  ,W ardc'

angeeeh r | prUng a |lf  da8 0(,ige  Entlastuno- n  • Uel,ei'w eisung 
*e,.nBr J e r  ilm treffenden R eihenft.lt. b’ltal nach M ass-

er ferner bei der Verhandluno- eIng ew illi6e t h a tte ;
den wird. Dev die A n m e ld u n g s fr isT 'v  WC- ‘e r  6a h 6 r‘ T r taucb das R echt je d e r  E inw end 'e is a u m e n d e  verliert
gegen ein von den erscho i»  j  S j edes Rechtsm ittel
B des kais. Paten tee  m  ln"»den B etheiligten im Smne S- 
Uebereinkoinmen nnt j™ Septem ber 1850 getroffenes 
derung nach M ass O, V o rau sse tzu n g , dass seine F o r-
E n tla s tu n es  ■* ! b6cherlichen R angordnung au f das 
c  27 des t  . Pltal fiherw iesen w orden , oder im 8 inne des 
in d  B A  a iS - P a ‘"“ tes vom 8. November 1853 au f Grand
und Boden v e rsich ert geblieben ist.

A us dem R athe  des k. k . K reisgerichts 
la rn ó w  am 25ten Ja n i 1856.



Dodatek do dziennika „CZAS“ a dnia 26  lipca <856.

El  d i e t
r \ r  2 1891  Vom k. k. Bezirksamte in Pilzno werden nach- 

etehende unbefugt a b w ^ . n ^  M ^ l i t ^ f l i c h ^
fnrdert b in n e n  seehs W o che* m lUre ”  , . .rom ert, ninni: * tau„ntr ft„ f  den Assentplaz hieramts
ren, und Behufs lhrer blellung aU . Verlauf dieses T er-  
7 Q erscheinen, ais sonst nach fruchtlosen veiuwir uieses rer  
™ i n 8  dieselben ais Rekruti.ungBHdclUl.nge werden behandelt

" ^ W i e w i ó r k a  Kania Michael ■ • • • . HNr. 12 GJ. 1835
dto Duszlak J?8*Ph • • • • n
dto Fischer Michael . . . .  „

" Jaworze górne Błoniarz Andreas . . „
_ Rędziny Hebda Adalbert. ................  »

Smarzowa Budzisz Mathias . . . .  „
” Zmuda Stanislaus . . . .  „

Gorzejowa górna Prewendowskt Ignatz „
’ Pilzno Panek Michael.............  r>

” dto Mikoda V in zen z ............ ”
” C<ęki górne Bryk Joseph . . ■ • • ”
” dto dto Babik Peter ”
„ Parkosz Parat Mathias • • • • ' '  ”
„ dto Jeleń Peter ”
_ Wałki Orzech Andrcas • •. • ' ' ' »
„ Jastrząbka stara Mitys ' '

dto dto Baran Stanislaus . „
dto nowa Koz.oł Johann . „
dto dto starzyk Adalbert . „
dto dto Starzyk Johann . . „

” Cieki dolne Nalepa Thomas . . . .  „
” Zdzary Cyboron T h o m a s .....  „

Róża Bałka M ic h a e l.............. „
, Połomea Kędzior Jak ó b .........  n

K. k. Bezirksamt Pilzno ain 18. Juli 1856.
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19 „

1 P 11 „
77 „
3d v 
33 n 
73 „

101 „
175 „
145 „
24 „
10 „
48 „

„
154 „
16 „

K n 
56 „
37 „
83 „

1 n 
12 n 
(1509-1-3)

1835

1834
1835

1833
1835
1833 
1835
1834
1835  
1834

1833
1834  
1833

E d i c t .
[Nr. 3557.] Vom k. k. Bezirksamte zu Brzostek werden 

nachbenannte im Jahre 1 8 5 6 , auf den Assentplatz berufeuc 
Militarpflichtigen deren Ausforschung im Reklanmtionswegc 
ohne E rfolg geblieben is t ,  aufgefordert binnen 4 
heimzukehren, und sich bei diesem Bezirksamte zu 
w eil sie sonst ais Rekrutirungsflichtlinge angesehe 
solche behandelt werden wurden. Hf<|. 8 «
. Aus Brzostek P aw łow sk i Kran*  ............................. 0 1

■itn S v n o w i e e k i  L a d i s l a u s ............................  n a l
 .

29
29
58
58
29

Leibeln.
tuchene Pantallonhosen. 
Heinden.
Unterzieli0 8 en. 
roshaarene Halsbindeln.

29 Paar Halbstiefeln.
58 „ Vorschuh.
58 „ Sohlen.

1 „ Handschuh und
1 Stuck Port d’Epee. v

pie Versteigerung am 19ten August 1856 urn 9 Uhr voi 
mittags in der M agistratskanzlei abgehalten werden.

Der Fiskalpreis, worunter auch der einern jeden 1 o lizei- 
mann baar auf die Hand zu bezahlende Flickerlohn mitbegri en 
ist betrśgt 1497 fl. 56*/. kr. CMzc, wovon jeder L izitations- 
lustige das 10 °/0 Vadium vor Beginn der Versteigerung er 
L izita tion s-Commission zu eilcgen  haben wird. Die L tzita- 
tionsbedingnisse werden vor Beginn der \  erste.gerung be- 
kannt gegeben werden.

Magistrat Tarnów am 19. Juli 1856. (1 5 3 3 -1 -3 )

n
K.

dto Synow i
Brzyski Czech J o se f . .............................
Czermna Niezgoda Martin  ...................
Grodna dolna Szyd łow sk i J ó z e f . . . .
Grodna górna Urban W o j e i k ...................
Jodłowa S ło w ik  J o h a n n .............................

dto Jamroz T o m a s z .............................
dto Hausman J o h a n n ........................

Kłodawa Łudziński Józef .  ...................
N aw sie Kolaczyckie M yśliw iec Andreas 

dto dto Dubil J ó z e f . . . •

21
49
32
32

3
143

2
24

112
114

84Olpiny B yczek  F r a n z ......................................................c*.--  n».il ............................. .....dto
dto

S tyc Paul 
Staw arski M ichał 163

55Sw oszow a Dudek K a s im ir ........................  ” ^
S zerzyny Kroi J o h a n n ...........................................  *

dto * M ossoń Błażćj . . - • • •  
k. Bezirksamt Brzostek 13. Juli 1856.

137
(1 5 0 3 -1 -3 )

E d i c t .
\X  2597.1 Von Seiten des k. k. Bieczer Bezirksamtes w er

den die nachbenannten unbefugt abwesenden militarpflichtigen 
Individuen liicmit vorgeladen binnen 4 W ochen hl' r“ 's  ™  
so sicherer zu erscheinen, ais sonst dieselben ais Rekruti- 
rungsfluchtlinge behandelt werden mussten und zwar:

Aus Binarowa Johann L eonard ................................1

„ O lszyny Adalbert K a r a ś ........................................
„ dio Johann B ł | k ........................................... ......
„ Lipinki Dzikowicz Joh an n ................................. ......

dto Boguniak J ó z e f ................................. ......
„ dto Ślusarz Joh an n ...................................... ......

Korczyna Krygoski Anastas  .............................„
” Rzepiennik biskupi Serwański Andreas . . „
„ dto Osika J o s e f .................................................
„ dto Kiełtyka J o h a n n ...................................... w
„ Bednarka Popowezak Johann ....................... n
„ Turza Smosna J o s e f ........................................... ......

dto Wańtuch Johann . . - ............................ ......
, Rosembark Graboski Ada'b e ,‘ ............ ”

dto Paw likow ski J o h a n n ........................ ......
’ dto Gawiik Kilian  ........................................

dto Fugiel K o n stan tin ...................................
, Rzepiennik suchy W szołek  J o se f . . . .  «
, dto Niemiec K a s p e r ................................. ......
, Rzepiennik strzyżew ski Chmiel Anton . . . „
, dto Kloc M a th ia s ...................................... ......
, dto S łow ik  K lem en s............................  • n
’ R acław ice Drost V in z e n z ................................. .......

dto Ł ysakow ski L u k a s ..............................
Rozdzielę Dziadek Joh an n ................................. ......

dto Onyszczak S t e f a n ...................................
", W oytow a Szary Johann ...................................

dto Świerzaw ski F r a n z ..............................
” dto Budziak A n d r e a s ...................................
„ dto Czeluśniak P a u l ........................................
„ Jodłów ka Krawczyk Jo h a n n ............................ ......
r dto Durori M a rtin ...................................... ......
„ dto Starzyk J o s e f ...................................... ......
„ Biesiuk Tarza Joh an n .................................................
„ B esna Źura A dalbert......................................

Biecz den 9ten Juli 1856.

(1 5 1 8 ) G Ł Ó W N Y  S K Ł A D c o

E d icta l-Y orlad un g .
Vom k. k. Bezirksamte Strzyżów  Jasloer Kreises werden

nachbenannte im Jahre 1856 auf d e n  A ^ t p U t z  berafencn
m ilit i l rp H ic h tig e n  In d iv id u e n  n a c h t r a g l i c l i  

W o c h e n  v o m  T a g c  d e r  3 te n  B .n e e h a lillegal abwesende
t n ^ r ^ n g  hel Jem hierorti-

tung dteses erscheinen. w idngens dieselben aisc e lf  k T U  Bezirksamte zu erscheinen, widrigens 
Rekrutirungsfliichtlinge behandelt werden wurden 

I. C h r i s t e n .
Aus Barycz Adalbert Sow a .  ..................................

B łażow a Johann Z o m b e c k i .................................
dto Peter P a śc ia k ...........................................
dto Adalbert W ilk . ..................................

| Konkolówka Thomas C z a r n ik .............................
’ Barycz Simon Sow a  ...........................................

_ B łażow a Valentin S a p e k ......................................
_ B iałka Martin C h le b e k .............................
, Barycz J o se f S o b k o w .c z ......................................

B łażow a Johann R z ę s k a ......................................
” Piontkowa Adalbert R y b k a .................................
” B łażow a Mathias K r u c z e k ..................................

dto Franz O stafiński......................................
” Godowa Johann M osk a l...........................................

M ałow ka M ic h e l ,K o z a k ......................................
_ B łażow a Anton S ljc z k a ...........................................

dto Johann Rybka .  ..................................
Czudec Stanislaus M a ł e c k i ..................................
B łaż  .wa Adalbert Z ^ beck i......................................
Czudec Franz Kruczek . . . .............................
Gwoźnica dolna Isidor W o l a n i n ........................
B łażow a Johann N o w a k o w s k i.............................
Barycz Thomas S t o k ło s a ......................................

” Zyznow Johann P is k a d ło ..................................
[ B łażow a Mathias C zarn ik .......................................

” Barycz Kasimir K a rn a s...........................................
II. J u d e n.

Aus Biezdziedza Leib Meth vel Polster . . . .
v Grodzisko L eiser S p e r b e r ......................................
n Strzyżów Dawid K a n e r ...........................................

Frysztak Israel F e ite lb a u m .................................
B Lublica Hill W e l l .....................................................

Niebylec Mendel S p i r a ...........................................
Strzyżów  Simha D i l l e r ...........................................
{Frysztak Jankel B o b r k c r ......................................

” dto PinkaB K raus...........................................
” J;0 Israel Pudcrbeutel..............................
” Czudec Hersch R e i c h ......................................
" F rysztak  ......................................

» B.iet df e a j « t T F l o s estdT rnP° U te r - • ’ '„ N iebylec Jankt. . ...................

" B łdfo°Wa Nathan W asserstein  '. ; ;
" Ł ęki Moizes Kornre.ch • ■ ; • • • •
„ Strzyżów  M oses DiHef ‘ ‘ '
_ B łażow a Schapsche P łS 0

Strzyżów  Haskcl Mosler • ■
„ B łażow a Naftali LorberfeU •
n Niebylec Mechel h ass . • * * , . ’»
„ Błażow a Itzig Mendel W illi. . ■ • ‘ ‘

Strzyżów Isaak Flaunt . . •
„ Przybowka Hersch W ildstein . • •
n Błażowa Isaak A p r i l ..................................

 ̂ Jażowa Mechel F is o h ...........................................
 ̂ Błażow a Abraham  ..................................
 ̂ dto Mayer N eiss vcl W e i s ...................

Vom k. k. Bezirksamte Strzyżów  
am lsten  Juli 1 HP.G.

HN.

73 
147 
178 
104 
103 

72 
7 

188 
118 
113 

4 
181 

57 
185 

38  
38 

182 
27 
52 
U  
76

, 192
, «
, i ’

’ ^
; i o i  
, 79
, 131
, 2 2  
,  109
, 169
„ 124
„ 20

” 17 V(1 4 9 6 -3 )

n i  i i :  n  b  %
p r a w d * i w ć j  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j  k a r a w a n o w e j

Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chińskińj karawanami sprowadzanej. W szel
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowej są szczególniejszej dobroci, i należą do 
naiprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno
ści nie tracąc nic ze swój ożywczej naturalnej mocy, nieosłabiając nerwów bynajmniej podczas 
edvinne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiej zostają 

" ozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. T ak zwietrzałej herbacie 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp- * wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 
h zerbkiem, gdyś surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne

(i„i,. • r b it iT T ™  naicórsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo
X ’.lnidi h* h f  v i l h i  na stały Hd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanej mają podrabiane

P° V  • a y z g iombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się przetoetykiety i są na sposób - k .  op ombow * hodzi wprost z Ros ; ju i  moją
spowodowanym ostrzedz ^ p o jący ch , J  kac J  k8iden . pr*ekona<5 się może, wziąwszy
firmą opatrzona , o p l o m b o w / g d z i e i n d z i e j  także 1 funt za złr. 7  do 12 i niech w równych częściach 
z mojej najtańszej herbaty 1 funt »  złr ^  ^  ^  ie  moja herbata pomimo że o wiele
każdą z osobna, w je  J droższój z Brodów lub skądinąd kupionej herbaty, która w znacznych trans-
tańsza, jes mer wme eP " ł  w aczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to dowody
portach z B r w ą i .  Podaję tu  zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, ie  w całej
przezemnie posiadane k a ż d e g o  przekonaó mogą ^  m, k . na t a i .
Rosy i tańszój herbaty niema jak  1 tunt wagi ru w r  j i /a
szą cenę Rosya nieposiada herbaty.

4/4 funtowe paczki herbaty czarnej z

r a  rubl.sr. 5,
4/4 funt. paczki herbaty żóltój

Ceny Herbaty a mojego składu:
funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych

na rubli sr. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k. 40, rs.
kwiatem

3, 4, 6, 8.

na złr. 10, 12.

na złr. m. k. 3, zr. 3 k. 45, zr. 4 k. 30, 5 k. 30,
. n a  rsr. 1 kop. 50.

funt herbaty w kształcie cegły ------  — ---------------na zir. o.

7, 11, 14.

i 1 ku ka h-.rbaty Thee T hur (zwanój Czerkieska) ważąca 3 łuta rsr. 1. złr. 2.
Tychże herbat nabyć można po tćj samój cenie w handlach pod firmami:

64
319
112

92 
1 2 2

17
76

158
6

27
11
37

365
59
26

248
408

93 
327 
115

I  n  s  e  i* a t
W  F A B R Y C E  

machin gospodarczo-rolniczych 
Józefa  Fosiewicza

w łasn ćj, W  R * B 8 « O W l K  w  domu N. 257 nabyć można: 
JH łocR a-rń  różnego składu i rodzaju berlińskich i podług 

system u Lilpopa. Garretą.
2} S i e c z k a r ń  w różnych gatunkach,
.•V) S z r ó t o w c i k ó w  czyli m łynków do czyszczen ia , gnie

cenia i szrótowania zboża,
4) P ł u g ó w ,  b r o n  i tym podobnych narzędzi po najumiar-

kowańszNch cenach.
Taż fabryka zarazem podejmuj* Wf wszelkich reparaeyj i

- - w .  “ t  *

w Agram N. Gawella.
„ Bernie G. W iniarski.
„ Białój Karola Bucki. 
v Brzeżanach E. Moerl.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J . Czerkawski.
„ Cieszynie Ed. Skriba.
„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz 
„ Debreczynie W . Handtel.
„ „ Joz. Csanak.
B Dzikowie Narcyz Giryński. 

j „ Drohobyczu Ch. Piroszka. 
j „ Grosswardein J. C, Rfissler. 

n Gracu S. Suetti.
Gablonz Prane. Pietseh. 
Hermanstadzie Joh. Thallmeyer, 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
J o s e f s ta d t  Ed. J .  Traxler.
Josi fstadt J. E . Potach.
Innsbruku J. Petcrlongo.

w Komornie Karol Borghese. 
w Kronstadzie Joh. Thallmeyer.
„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowicza.
„ Laibach M ath. Oitzinger.
„ Lwowie Juliusz Reiss.
„ Medyolanie Viseardi Piazza del Du-

omo 407 8.
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpt. 
Ołomuńcu J. P. Haekensólhier.

" Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki.

Joz. Lauermann i syn. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 

B Raab Ed. Unschuld. 
n  K o z w a d o w ie  K a ro l  M a re c k i .
„  S a n o k u  J a n  J a k l i t s c h .

Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Stanisławowie J. Mucbitsch i Sp 
Salzburgu J .  W interhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnowie Józ. J  hn.
Ternes warze Joh. Jancovits.
Turce u A. Czymiańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Fflrst.
Wiedniu F. B. Geitler Riemenstrasse 

N . 816.
,  Dienst et Meinl Stranch- 

gasse N. 2 38.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarztr. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

eo do doznanej dobroci trw ałości wyrobu na świadectwa:
CU «U j . Kolbuszowy, W . Ryszarda Stra-
W . Konstantego Bod/Aij'S ^  Wo(,7ickiego z Tyc:zvnil, VV.
szew skiego z .a  ęza . „  jy jsk ie g o  ze Z by dniowa oraz wielu 
rządzcy z N iska , W. noi .. o (1 3 1 0 -4 )
anych.

K a ro l H errm ann  w Krak< wie.

77 34
386 I

77 U
77 49

334
77 41

HN.
r>
77

77

77

42
50
1857
41

77 21
77

12
77 52
77 16
77 54
77 14
77

6
77 42
77 45 I
77 51

293
77 99
77 12

383
77 19
77 51

‘ 77 66
77 136
77 18
77 73
77 297

• ni
• n
• n

| 42 
359 
314

K. GROMADZINSKIEGO
nowo urządzony

Skład Fortepianów
■ ę V E  L W O W I E

pod liczbą 3 1 0  w domuGromadzińskich nalszóm  pię
trz e , poleca się S z a n o w n ó j p u b l ic z n o ś ć ,  _z hcznóm wybo
rem fortepianów n.jp ie rw ..y ch  fabryk W 1 0 d c . , S k , C l t  
i z a g p a n i e z n y c h ,  po najmiermejszych cenach od 
fl 250 do fl. 1000 i wyićj tój ceny, za których dosko
n a ło ś ć  ręczy. Skład tenże utrzymuje także Phisharmon, 
ki O rkiestiony, Panorgue - Piana (fortepian połączeni 
z phisharmoniką) PU-lina i t. d. przyjmuje wzam,an nżv. 
wane fortepiana i wszelkiego rodzaju zamówienia w p re  
wincyi i z zagranicy 2 dostawą.

K. k. ausschl. priv. allgemein beliebtes

von

, 1.  G .  P » p p ,
prak. Z ahnarzt und Privilegium sinhaber in W ien, Stadt, Goldschmidgasse 604.

Da dieses dur.h  1000 der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten Autori- 
taten bew&hrte—  bei dem sich taglieh steigernden und zehnfach vermehrten Bedarfe in jeder 
Haushaltung nothwendig gewordene und erprobte Mundwasser selbst von hohen und hochsten 
Herrschaften besonders ais eines der vorzOglichsten Konservirungsmittel fdr Zahne und Mund- 
theile benutzt, sowie von den renommirtesten Aerzten verordnet w ird : so fahle ich mich jeder 
weitern A nprtisung gknzlich dberhoben. (1 4 9 -7 -9 )

S  Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej.

(1 0 7 1 -1 2 )

(1468-3)

D o n ie s i e n ie  l e k a r s k ie .
. . .  • j„„,;pnia umieszczonego przez p. Dr. E h -

Oilnosnic do u"|,a‘1“m1(U 108. 110 i następ. „Ozasu“ z r. bj 
renrcicha ł' . nu" ' f ^ ‘niu elektromagnetyzmu w rozlicznych 

skutccznem d ^ a ł h . które na podstawie w ielole-
*y»»d*ośeiach chor przez siebie samego uzbiera-
ich pomyślnych do „„twierdzić m ogę, pozwalam sobie

nych tylko w w p e łw * „ „ ' „ „ n a  Publiczność tutejszookoliczna. uwiadomię m nejszem  Szanow ,. . J

tóŁrassSyS ,-d4  ?ymzawodzie wykonany i zaopatizony
racyj potrzebnemi narzadami. i

Tarnów dnia 14 li^ca 1856. ,Vr\ M ai k el
f 1484-2-3^) lekarz miejski i pr. sadowy

K u o d m a c h u n g .
rNr 1780-1 Vom Magistrate der Kreisstadt Tarnów wird I 

liiitativen Besehaffung der, der hierortigen P o liz e i- | 
auf die Kathegorie voui laten November 

mannschalt un<1 Bekle.dung beetehend in:
gebuhrenden « »  M;inteln.

Waflfenriieken.
Kitteln. ____________

1856

29 Stuck 
29 
29

Dla miłośników bydła.
H K U 1 V  m ł o d y c h  gniazdow ych, częścią 

dojnych, częścią na ocieleniu bodących, rasy czy -  
sio-podolskiój, sztuk 20 do 3 0 , nabyć można 

| yy folwarku Sosnowskim obwr. Brzeżańskim po ce-
• „irnwanyoh. Bliższą wiadomość udziela w łaściciel 

„ach um,a'J (J,iajcach. (1 6 2 0 -2 -3 1

P O M A D A  R O Ś L I N N A  M Y D Ł O  O L I W N I

# w

w l a s k a c h .
•p fiM A J J A  *il la s k o w a  za upoważnieniem Dr. L i n d e s
Halinie kr. pr- professora chemii, zmieszana staraniem 
ir.,^ miwłaściw/zego tccliniczno-clicniicznego postepo- 

i " e ■ ii z  sa m y c h  tw o ro w  ro ś lin n y c h , wpływa
fc Urdzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je 

„I, .  li ni ' 111 i i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 
^  włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
V g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u mo c o -
# w y w a " ^ a  Mubow upi.z v u i| p 0 M A D A  R 0 Ś L I N N A

łl# -ar l a s k a c h  sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
i , , ,-h etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 

I  s ^ ? a  W e l o n o  i ^ P ^ b r o a z

balsamiczne.

C e n a  s z t u k i  o r y g i n a l n e j  3 0  k r . m . k .

u a r t o s c  pomienionych kosmetyków

MYDŁO OLIWNE balsamiczne sporządzone na
podstawie najświeższych doświadczeń chem icznych , spra- ąJ/j 
wia nietylko czystość, ale także m i e k o ś e  i ś w i e ż o ś ć .  ^  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom  
z u p e łn ie  d o b reg o  m ydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je można jako ł a g o d n e  i zarazem p o - ^  
m o c n e  do i n y c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla d am  i 
dz iec i, przy całej delikatności i draźhwości ich skóry. '{ 

C. k. w y ł. uprzyw. M Y D Ł O  O L I W N E  b a lsa m i-  
cz n e  sprzedaje sie tylko w  paczkach b ia ły c h  z c z a r -  ^  
n y m  napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona w  
jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ł o - #  
wa: „G eseieliclt d e p o n i i ,  , ł l ł
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t r z n aW e  w  n e t  r *  11 “  u p o n u cn io n y cn  im o iu tu jk o n  n iep o trzeb n em  c z y n i w s z  e lk i ‘ • g ó l o n  e ich  z a c h w a la n ie  ^
f  w y s ta r e ą y  ju ż  n a w e t ,  ab y  s ię  p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś n ^  i
sh  —  ___ a takowe wyłącznie i jedynie prawdziwe sprzedają się w  K r a *  JOZEFA BARTLA,

BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego -  w  BOCHNI n Niedzielskiego w BRODACH M N eu m a n n a ^  
X  " f Id I -  «  BUSKU u aptekarza Piotra Nestorow icza -  w CZERNIOWCACH u Ign. Schmrcha 1 1 .  Zacharya- W  

.°m. w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMIUU u Ludwika Stelczyka — w D l NOW Ib ^
f  siew cz-a Fe]iksft Bar°an^ aroza_  w  GORLICACH u Ignacego Łukasiewicza _  w c.URAHUMOHZE .. K a r o la #  
♦ "  ^ era -  w  JAROSŁAW IU u Ignacego Bajana -  w JA ŚL E  u braci P o d g o w ^ h  -  w KETACH u aptekarza.Jana *  
#  Va,b L ta  -  w KOŁOMYI u S W ieselberga -  w  KOMARNIE u aptekarz* Aleksandra L mperle -  wę■}' ]„rKChcla — " “ P i l i l i  u S. W i e w ^ s -  — w  n u a i /v . i . . - -  u ęr - -  Antoniee-o ti. iTT r 
#  . n WV W illmanowćj -  w  LISKU u Adama Borejki -  w ŁAŃCUCIE “  .Swobody
# :  Jakóba Dziegielowskiego — w NOWYM TARGC u Karola Lauro ' '

i  cell £ v i ip o i  II Vi w iatki   w TURC P ■> a f 17vrni®ń*lŁ,c6  ^ A D 0^4IC A C H  u Schwartza i H wntia Y%Z W IELICZCE u F. Charskiego -  «  ZALESZCZYKACH u i6,efA K(ulr?b^ ie g o  i Spółki -  w  ZŁOCZOW IE ^
#  A n d rz e ja  Gottwalda.
I

pocztą

'A n ton i Kiobukowsk*  Redaktor odpowiedzialny.

(1520-2-3) j *

w tlrukarni C**su*
Czapliński Antoni z a rz ^ z c a  drukarni.


